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"Mata zagraniczna 4 zł! 
i i nadesłane bez oznaczenia 

uwalane są t» bezpUt-
rtsów zarówno użytych Ja* 
nych redakete nie rwrsca Rok V I I , Me 1 6 3 . 5 9 Ł ó d f , Wtoro.dk 18 czerwca 1931? 

Ceny o g ł o s z e ń ) 
Przed tekstem Ł t I-* strona 40 V 
ta w. nVm 1 tam, strona 5 lan, w 
•klei* 40 it4 nekrologi 25 jr-r t w y 
Uaajn* 1S jr.) stroną 10 Umów. dro­

bne 12 gr. i * wyrazi dl* poizatkuia-
•yon pracy 10 Jr.i na|mniektze ofło-
•jenie 1.20 st| dla bezrobtftn. 1 zł. 

Ogłoszenia dwukolorowe o $0 proc. 
drożej; ogłoszenia zatrranAczoe ł 

trójkolorowe o 100 proc. drpiej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada, - P. K. O. Nr. « 0 M . 
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SAM01ŁOW1CZ LECI NA BIEGUN. Pięć województw zostanie skasowanych! 
T V 

TRAGFDJA LOTNIKA 

Łódź pozostanie nadal stolicą województwa. 
(Specjalny wywiad „Echa"). 
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k. Samoiłowlcz, kierownik lenlngradz-
I ""yiutu arktycznego, uczesłrilk ckspedy-
^KoweJ na ratunek wyprawy Nobilego, 

d o Berlina, skąd wyruszy Zeppelinem 
na biegun północny. 

Warszawa, 16. 6. (Od wł. kor.) — 
Jak się dowiadujemy, komisja do uspraw 
nienia administracji państwowe! (której 
prezesem jest były wicemnister spraw 
wewnętrznych p. Jaroszyński) złożyła ra 
dz:e ministrów 

projekt usprawnienia i uproszczenia 
administracji państwowej 

Na miejsce obecnych 17 województw 
ma pozostać 12. Skasowane być mają wo 
jewództwa: nowogrodzkie, tarnopolskie, 
białostockie, stanisławowskie i kielec­
kie. Województwo tarnopolskie t stani­
sławowskie zostaną przyłączone 

do województwa lwowskiego, 
nowogrodzkie do wileńskiego, białostoc­
kie do warszawskiego i wileńskiego, wo 
jewództwo kieleckie do krakowskiego, 
śląskiego i warszawskiego. 

Ponadto powiększone zostań"'* woje­
wództwo pomorskie kosztem oowiatów 
rypińskiego i lipnowsklego i kilku powia 

słoniencia pomnika Wilsona, wyznaczo­
ną na 4 lipca godzina 11 rano. 

Einia 6-go lipca odbędzie się uroczy­
ste posiedzenie rady miejskiej m. Po­
znania, którego Paderewski 

jest honorowym obywatelem. 
Tegoż dnia w uniwersytecie odbędzie 
się na cześć Paderewskiego uroczysta 
akademja, podczas której wygłosi on 
doniosłą mowę o znaczeniu politycz-
ncm. 

Echa święta sportowego w Spale. 

poszczególnych zawodów, 2) Przemarsz 
3) Polonez dziewcząt w strojacli na.ro* 

tów województwa poznańskiego. Do wo 
jewództwa poznańskiego 

przydzielone będą Kujawy. 

ZMIANA AMBASADORA FRANCJI 
W MOSKWIE. 

Jean Herbetta 
francuski ambasador w Moskwie został odwo­

łany te iwego stanowiska. 

3SO ofiar 
ostatniej katastrofy 

morskie/. 
Genewa. 16 czerwca. (Od wł. kor.; 

Na posiedzeniu międzynarodowej kon­
ferencji pracy w dniu wczorajszym 
przewodniczący minister Sokal wygło­
sił przemówienie poświecone katastro­
fie staticu S t Siłbert i złożył 

koudolcncjo rządowi 
1 narodowi francuskiemu. 

Ogólna fflość ofiar obliczona Jest na 
conajmnicj 380 osób. 

w Gdyni* 
Gdynia, 16 czerwca. Wczoraj o go­

dzinie 5-te<j po południu przybyła tu w y 
cJeczfka dziennikarzy duńskich w licz­
bie 

21 osób, 
reprezentujących najpoważniejsze pis­
ma. 

Fałszywa księżna 
w Poznaniu. 

Poznań, 16. 6. (Od wł. kor) *— Na bru 
ku poznańskim pojawiła się kobieta, — 
która przedstawiała się jako księżna Or-
wied-Czajczynska, rzekomo skohgacona 
ze znanemi 

rodami arystokratyczneml 
w Polsce. Opowiadała ona o swoich tr i ­
umfach na konkursie piękności w Pra­
dze czeskiej, gdzie rzekomo otrzymała 
pierwszą nagrodę T tytuł 

królowej piękności. 
Fotografję jej umieściło kilka poważnych 
dzienników poznańskich. 

W rzeczywistości okazało się jednak, 
niestety po niewczasie, że „księżna" »est 

zwykłą oszustką. 
Policja aresztowała ią pod zarzutem 

fałszowania wekslt pa szkodę różnych 
firm. 

Porucznik Skrzypiński 
pobił rekord światowy. 

Poznań, 16. 6. (Od wł. kor.) — Zdo­
bywcy trzeciej nagrody na międzynaro­
dowych zawodach lotniczych w Buka­
reszcie porucznik-pilot Skrzypiński i ob 
serwator redaktor Alfred Chrzanowski, 

przylecieli wczoraj z Rumnnji 
do Poznania ł wylądowali w Ławicy. 

Porucznik Skrzypiński pobił w dro­
dze powrotnej rekord światowy długości 
lotu bez lądowania na awjonetce I I kate-
gorji z motorem 40-konnym, przebywając 
trasę. JąBsy — Poznań (około 10QQ kim,) 

>v w flteapetoa 9 god«in» 

Projekt skasowania województwa 
łódzkiego nigdy nie byl rozpatrywany, 
natomiast mówiło się o wydzieleniu mia 
sta Łodzi 

w odrębne województwo grodzkie 
na wzór Warszawy. 

Projekt ten jednakże upadł. Wraz ze 
skasowaniem wyżej wymienionych woje­
wództw ulegną likwidacji odnośne wła­
dze niezespolone, jak izby skarbowe, 
kuratorjum, sądy okręgowe 1 t. d, 

P. Beczkowicz 
wojewodą wileńskim? 

Warszawa, 16 czerwca. W ciągu 
miesiąca czerwca 

ma nastąpić nominacja wojewody w i ­
leńskiego. Najpoważniejszym kandyda­
tem na to staaowisko jest wojewoda no 
wogródzikl Zygmunt Bcczkowicz. 

Ks;qżt} Walentyn Bibesco, prezes mlędzynaro 
dowego Związku Lotniczego, który podczas 1» 
tu do Indy] spadł 1 uległ pogruchotaniu kości 
udaje sle iirzy pomocy 2 ołlcerów na otwarcie 

konsresu lotniczego w Bukareszcie, 

Sukces dyplomatyczny Brianda. 
Berlin, »6. 6. (Od wł. kor.) —. Organ 

rosyjskiej emigracji „Rui" berliński d©no 
sl na podstawie informacyj uzyskanych 
w ambasadzie sowieckiej, ze porozumie­
nie Sowietów z Francja. 

zostało zawarte 
i okupione układem o nieagresji. 

W sprawie tego układu zostało po­
dobno osiągnięte całkowite porohrmte-

nie. -
Układ ma charakter wybitnie demon­

stracyjny przeciwko układom z Niemca­
mi w Rapallo. Zawarcie tego porozumie­
nia jest ogromnym sukcesem dyplomaty­
cznym Brianda. Według informacyj „Ru 
l u " ,'w układzie sowiecko-frarreuskim 
znajduje się tajny punkt, 
dotyczący Polski i RumunjL 

Znowu ekscesy na 6. Śląsku. 
Podczas rozpraszania zraniono dwu policjantów. 

Katowice, 16 czerwca (Od w l . kl) — 
Osada górnicza Bielszowice była wjezo-
raj terenem ekscesów wywołanych 
przez grupę bezrobotnych 

Rano przed budynkiem gminnym ze­
brał się tłum złożony z około 

360 osób 
i domagał się wypłaty zasiłków. W 
pewnej chwili tłum począł rzucać ka­

mieniami w policję I wybił szyby w bu­
dynku. 

Podczas rozpraszania demonstran­
tów. 

padły strzały rewolwerowe, 
które raniły dwóch policjantów. Zajście 
po pewnym czasie zlikwidowano. A-
resztowano osiem podejrzanych osób. 
Doszło również do wystąpień w świę­
tochłowicach i Pawłowie. 

Dyrektor szkoły rzemiosł 
zastrzelony podczas snu. 

Olkusz, 16 czerwca. — Onegdaj o 
godz. 11 w nocy zamordowany został w 
Olkuszu wśród tajemniczych okoliczno­
ści dyrektor tamtejszej szkoły rzemiosł 
ś. p. Ignacy Kowalski. 

Szczegóły zbrodni są następujące: 
Gdy dyrektor Kowalski położył się 

do snu. nieznani osobnicy, których, zera 
jc się było dwóch, weszli przez drzwi 
od ogrodu do sypialni. Jeden z nich 

strzelił do śpiącego Kowalskiego 

z rewolweru. Denat spal w sypialni 
sam. Kula utkwiła w brzuchu i po upły 
wie kilkunastu minut KowalsKl zmarł. 

Sprawcy bezpośrednio po strzale 
zbiegli: nie zabierając niczego tale, że 
mord rabunkowy jest tutaj wykluczony. 
Zachodzi natomiast podejrzenie, że po­
dłożem zbrodni 

była zemsta osobista. 
Dochodzenie w toku. 

Olbrzymi pożar w stolicy Norwegi?. 

W ttttdKt portowych, w Oslo wybuchł olbrzymi pożar, który zniszczej szereg, budyniów. 

http://Wtoro.dk
http://na.ro*


Ohydna zbrodnia ceglarzy . 
R o z p r u t y b r z u c h b e z b r o n n e g o . 

Aleksandrów, 16. 6. — W dniu wczo 
rajszym iv mieszkaniu Reinholda rCimpla 
odbywała się zabawa, na którą praybylo 
duże towarzystwo. 

Mięózy innymi w zabawie tei brał u-
dział n/.ejaki Ewald Milker, który dość 
wcześnie opuścił towarzystwo i udał się do dbfnti. 

W godzinę później do mieszkania je-
£o wtargnęło kilku uzbrotonych w kiie 1 
noże osobników, uczestników zabawy,— 
którzy rzucili się na niego i poczęli go 
bić. 

Gdy Milker kilkakrotnie ranny nożem 
pad* nieprzytomny na ziemię — napast­
nicy 

r o z p r u l i m u b r z u c h , 
W<, że na wierzch wypłynęły jelita. 

Po dokonaniu tej ohydnej zbrodni na 
paslnicy zbiegli. 

W chwilę później na pomoc ciężko 
rannemu nadbiegł jeden z lokatorów, — 
który.z ukrycia przypatrywał się krwa­
wej scenie i powiadomił o wypadku po­
licję. 

Milkera przewieziono do szpitala w 
Łodzi, za zbrodniarzami zaś wszczęto PO 
r.zukiwania, które n;id ranem uwieńczo­
ne zostały dobrvm skutkiem. 

Policja aresztowała Czesława Jawo­
rowskiego i Jana D-yrdę' dwóch strycha­
rzy, zatrudnionych w cegielni Cylkiego 
na Czerwonce, a znmie-/.katych we wsi 
Adamów. 

Śledztwo w spr,/.w e tei trwa. 

Czy znajdą się kredyty I Ifcli v l i i 
na wykończenie nowego gmachu szkolnego? 

Łódź, 16 czerwca. Niedawno w tonie Rady | Jest to niewiele, zwłaszcza, że w roku 
Szlkotoej m. Łodzi powstała obawa, te wsku- [szkolnym 1931/32 spodziewany Jest wzrost licz-

Trójka kasiarzy przed sądem. 
Wyrok zapadnio po poiudmu. 

Łódź 16 6 — W dni" dzisiejszym na | k a z rewolweranfi w ręku 1 wszystkich 
wokandzie Sadu Okręgowego w Łod^i, trzech osobników aresztowała. 

tek braku odpowiednich lokali i miejsc dla pod 
legających obowiązkowi szkolnemu dzieci — 
zakunwe się w Łodzi 

przymus szkolny. 
Obecnie, kłody Już spis dzieci w wieku szkol 

nym został rozpoczęty stwierdzono że sytuacja 
n!e przedstawia się tak tragicznie. 

W tej drwili komisja powszechnego naucza 
nia rozporządza 1053 salairm* szkolncml w któ­
rych znajduje się 1387 oddziałów. 

by dzieci do pięciu tysięcy — jednak wszygt 
kie dzieci ulokowane zostaną w szkołach. 

Rada Szkolna m. Łodzi chcąc jednak nie 
przeciążać klas — zwróciła się do Minister­
stwa Oświaty z prośbą o przydzielenie Łodzi 
kredytów na wykończenie rozpoczętego Juz 
dość dawmo gmachu szkolnego, przy ul. Ro-
kicińskie) 41 na Widzewie. Omach ten w części 
wykończony znakomicie odciążyłby szkoły po­
wszechne. 

Trup na zderzakach. 

Szw 
W t o na. 

R e w Moi 

znalazła się sensacyjna sprawa nieud.i 
nej wyprawy trzech zawodowych kasia 
rry na kantor wyminy Samuela Wein 
berga przy ul. Piotrkowskiej 58. 

Aresztowani i<> poszukiwani oddaw-
na kasiarze, a rrćanowicie: Maks Bruniń 
ski (Zakątna 10), Jó-zef Adamek, używa 
jacy pseudonimu „Giserek" (Włodzimier 

Z Wilna donoszą 
Na stacji kolejowej Roś w pociągi 

zdążającym z Wilna do Wolkowyska, 
znaleziono na zderzakach martwe zwlo 
ki mężczyzny w średnim wieku. 

Z dokumentów, które znaleziono 
przy zwłokach ustalono, że Jest to tniesz 

i kaniec Wilna Jan Oiruński, z zawodu 
pracownik hotelowy. 

Przeprowadzone picrwiaslkowe do-

Śmiertelny spacer. 

„_---. y... \ " IWW 
W nocy z ?1 na 22 lutego r. b. jeck>r. ska 4) oraz Pinl.us I^.tkowski £ pseudo 

, l r TauSw domu przy ul Perkowskiej n.m Inkasent" ful 28 S t o Kan). 

r o z p r u w a n y m kasy c4motrwai</j. p ( > odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
Przcra+ony tem zwrócił sie nfttych- przystąpił do przesłuchania świadków, 

mast do policji, która wkroczyła c'/o śrpd Sprawa trwa. 

r J a ? ptaków 
za pomocą specjalnych obrączek. 

Łńdż, Ih czerwca W rfnm wczorajszym wła I schwytamy, datę, nazwisko 1 adres znalazcy. 
• wutewódzkie w Ł, rozesłały do wczvst- •••«.«aM ,,v,,..„..n u*. 

chodzenie ustaliło, że Jan Giruński padł 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku. Prze­
chodząc podczas biejru pociągu, z jedne 
'10 w a g o n y do druc:ick'o, poślizgnął sie 1 
tracąc równowagę spadł na zderzaki, 
przvczcm poniósł tragiczną <micrć. 

Zwłoki zabezpieczono na stacji ko­
lejowej do dyspozycji władz sądowo-
śledczych. 

Policja stara się rot 
wiązać zagadKjr 

Z Wilna donoszą: 
Policja mołodecza"ska proW* 

becnie dochodzenie w sprawie ni 
kle zagadkowego zabójstwa, * 
ofiara padł mieszkaniec zaściaJW 
rzyszki, gminy gródeckiej, Anton 
kiewicz. 

Ratkicwicza zamordowano . 
podczas snu w łóżku. j 

Jak wynika z oględzin m i e j s c * * ™ , star 
stępstwa zabójca, ewentualn ieJ z W^Z m U r c 

przedostali się do mieszkania R f T t f ° 0 v n . e J 1 

cza przez okno po wybiciu ^ " J J Z ? 1 1 ™ 2 1 

czem silnym uderzeniem noża ^ ' ' T ^ . ™ J ą W J 

w skroń odebrali mu życie. -<«fSeta. k 'WTSV 
Podłoża mordu narazić nie w)'* C * ' Kształt 

łono t™*go kwi 
Wobec braku śkHów r a b u j grnna_tor 

wstaje przypuszczenie, żc vm y i 
zbrodni należy szukać w P ° l w P E j 3 2 5 0 5 1 

działalności zamordowanego. . , 
Dalsze dochodzenie orcv»&\ ff***l I>ub 

"«fci za aś 

przed sądem. 

dze wojewódzkie w to4t\ rozesłały do wszyst­
kich podległych urzędów okólnik w sprawie 
wędrówek ptaków. 

Chodzi o to. że specjalna stacja wędrówek 
ptaków w Warszawie przystąpiła do badainia 
ruchu ptaków. 

W związku i tem chww.me ptactwo opa­
trzone zostaie i>r'.ez poszczególne punkty sta­
cji w lekkie .i'tim!nJowe obrrezki. na których 
uwidocznień:! ii-st nazwa stacji, numer kolejny, 
oraz nazwa uLeKcowosci, gdzie ptak obrączkę 
tc otrzymał 

Otóż w okdlaflctl tym władze wojewódzkie 
zwracają się do organów policyjnych, aby na 
wypadek schwytania — znalezienia czy zabicia 
ptaka, posiadającego .obrączkę — odsylanjo alu­
minium do stacji' wędrówek ptaków Warsza­
wa. Krakowski Przedmieście 26/28. Przy 
obrączce te; należy jednocześnie przestać uwa­
gę, gdzie ptak ten został znaleziony, zabity czy 

Koszty przesyłki cbrączkl lub ptaka 
stacja zwraca. 

Okólnik ten nawołuje jednocześnie władze 
do poucznula społeczeństwa, aby na wypadek 
•nialczienia, schwjlanla lub zabicia ptaka z 
obrączką aluminiową — powiadamiano o tem 
policję, któr- r»oqiada już imstrukcje | wie co 
dulej wy-pnda ct\ nić. 

Z Poznania donoszą: 
Przed sadem w Poznaniu zasiadł na 

ławie oskarżonych 46-lctni Franciszek 
Gwiazdowski z t.awicy, ujęfv w dniu 5 
marca br. na gorącym uczynku puszcza 
nia w obieg fałszywych 

banknotów 100-z!otowych. 
Przeprowadzone dochodzenia wy­

kazały, że oskarżony puszczał także fal 
syfikaty w obieg za pośrednictwem 
swej córki. Dalej okazało się. że G. u-
trzymvwał ścisły kontakt ze znaną z 
afer falszerskich Marją Piesowocka. u 

której w owym czasie mieszkał jako 
sublokator. Sam oskarżony tak pod­
czas śledztwa jak i w czasie rozprawy 
uporczywie winy się wypierał. 

To też sąd w wyniku przeprowadzo 
nego postępowania dowodowego wy­
mierzył Gwiazdowskiemu bez uwzględ 
Mienia okoliczności łagodzących karę 

3 lat ciężkiego więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego. Ska­
zany ponosi także koszty postępowa­
nia. 

Waamianfe do żydowskiej 
spółdz ie ln i spożywczej . 

Piotrków, 16 czerwca. W dniu wczo 
rajszym, gdy pracownio' Ź.vdo\v.sk:ej 
Spółdzielni Spożywczej przybyli do 
pracy spostrzegli 

Chłopiec zastrzelił rówieśnika. 
nieostrożny myśliwy. 

Łódr, dnia 16 czerwca. — We wsi Raducka-
Kolonjąj wydarzył się wczoraj śi.iicrtelny wy­
padek.. , X . J gi 

W JKodżInafcn popołudniowych młodzież n-
zbmił;>i się w fuzje I strzelała do przelatującego 
Ptactwa. 

letn! Stanisław Sarowskl, który w pewnej 
Chwili manipulując bronią spowodował niespo­
dziewany wystrzał. 

Naboi trafił w gfow« 10-go Jakóba Olaka. 
który na miejscu fostał zabity. 

Trupa zabezpieczono na miejscu. Policja w i v , u j . . . „ „ i - i . , . . . " " i " *unczpieczono na m ejs 
W-.ród strzelanych znalazł s|< równiej 2 7 , s p r a w I e t e l W S Z C I c [ a d 3 c | | 0 d 8 e ł l , c 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc i skutek tsez o p e r a c j i . 

HUPTURY, jako tał k.lecrtw. ni* wolnn 
itniadbywać. fdyt ikutki dla s:yci» ludikiejfo 
lą bardzo nirhezpicc/n*. Ku >tnra staj* si« 
wiatką lak głowa ludzka i koctwka spowodo­
wać mn i t śmiarteinu pnwibUnia kisztk. 

Spacjalaa laeznicze bandaża ortopedycz­
na jumowi mojej metody usuwają radykalnu-
najniabezpieczniejara i najza>lurzalsze rup 
ury u mężczyzn kobiet 1 dzieci. Nn ahrzy-

wlenfe kręfroałupa, p rzec iw tworze 
nip a ię g a r b ó w i gru^Kcy, laczn. gor­
zały nrtopadyczne. Dla zkrzywionych nói? 
i plaikicb holacych atóp, wkłady ortope­
dyczna. Sztaczna nogi i rece. 

Świadectwa pochwalna wystawili prof. uniwarsyt.: Prof. Dr. R. Sarącz 
prof. dr. J . Mariachler, nrot. dr. B. K l e l a n o w a k i . 

Spec. J . RAP APORT o r t o p e d . ze Lwowa, 
Łódź , u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyimuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A ! Oiobiłta jawienie sie chorych ieit konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasia Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . . 
WPanu Ortopedy.de J. RAPAPORTOWI Specjaliście ala bandaty rup-

turowych obecnie w Łodzi. ul. Wćlciańskr 10 zkła^am gorąca podziękowania 
z» umiaiętna założenie ml ipecfalneśo bandaża i na zkai.czne wstrzymanie 
mi ma| eietkiel zastarzałej i dwukrotnie bezeelowo operowanej przepukliny 
we Wiedniu t we Lwowie, co zgodnie z prawdn oświadczam. 

D r . Med . M A i : S Y M I L J A M M U N Z E R . 
I.ekara Kole|ow> 

ocroinny nieład 
w całym lokaju. 

W ostatnim pokoju kasa ogniotrwa­
ła była rozbita szuflady zaś od biurek 
otwarte. 

Nietrudno było sie zorientować, że 
w lokalu pod osłona nocy jrospodaro-
wali kas ;arze. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła w tej sprawie energiczne do­
chodzenie. 

Okazaoł się, że łupem kasiarzy pa­
dła gotówka w sumie 

około 3.000 złotych. 
Wszczęty pościrr «a kasiarzamf, Jak 

dotąd nie dał żadnego rezultatu. 
Dochodzenie trwa nadal. 

cja z cała energ ią . Lróż-nakolon 

P U Ł A P K f e ; 

rT*ych łodz 
na jez 

na ulicy. 
Łódź, dnia 16 czerwca — NaliiT 

uwagę władz bezpieczeństwa na l l , l c V , jJ j n 3 JCZ 
na Bałutach, którą w ostatnich czii*"* jl^ałazły s j 

lo Str.snn.l kamienia nnlnpim Do)*1 .JE ^€ •— u,̂  
nlky tak jak ongiś wskutek błota 
ze względu na stosy kamieni M 

lono stosan.l kamienia polnego Doi»M ]TJf — UC 
i, Się 

U n T O ! e r n u n o s j 

wlony. k£}^
c prze 

Niedawno zanim Maelstra* $2 
polny wezwana karetka poKotowU &° ^Jk Obracałj 

ugrzęzła w błocte I dług' c**^ wypadku _ 
zanim ją zdołano stamtąd wydost-ic-

W związku z zatarasowaniem 
nlaml mieszkańcy zwrócili sie do fl**! 
prośbą o przyśpieszenie rozpoczetta ^ 

Je setek n 
kul pfo 

Szopena nie przystąpi, a kamień n 3 ' f " f f 
został na skutek projektowanych rot>w 

Dr. med. 

Specjalista chorób skórnych 
t wenerycznych. 

Leczenia diatermią. Elektroterapja. 
ul. Południowa Nr. 2 S . 

t a i . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmują od 8 - 1 1 rano i od 5—9 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p.p. 
Dla niezamożnych ceny leczn ic . 

Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 

g/M fiFSk śRfa ••Wam-

mim *$%S%3 T E L E F O N : 
Udziela doralnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
Hyo.- i;arH nai/łych o katdei porzei dnia i n c y 
Lcker^ka puaaoe aVusz.:rymo • gJMeltologiczna. 
Stać BBpob e]»«rcia pol «ier. lekarza «pKCJnii«ty 

l)r med. 

Z. RAKOWSKI 
v()NSTANTYNOWSKA 9. Teł. 127-b! 

SpecMlisra chorób uszn, nosa, gardła I pluć 
Przyjmuje od 12 — 2 ! 5 — 7. 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 

Dr. HELLER 
powrócił 

Choroby skórne I weneryczne. 
I I I - NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przy i tnule do 10 rano 1 4 — 8 wleci. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 - 5 . 
Dla nleramotnycb CENY LFCZNIC. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - » p e c j a l i « t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmują kobieta lekarz 
w niedziela i święta od 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł . 

Dr. m e d . M. 6ŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 6. Tel. 185-49. 

Od 12 - 2 I 7 do 8 .yiecz. 

jjj^ilc pocn 
cach sąsiednich. "wiłowa ci 

W ten sposób okazuie się, *« ^JSł^esii). bo 
ulicy Szopena nletylko nie otrzyma!* bcnfjalsk 
ponadto narnlcnł tą na duże nlcbe^^^Tiiłrzeic i wic 
ze względu na nagromadzony t.im ^'^ I S/tuczn 
karsk'- Mim1^^ z r a 

I w tę sprawę winny welrzeć wl'"^..' " SWctni pr; 
jzeństwi. t̂a bajka 

K~ . ^ nad jezic 

• Czernym ubiegłe j doby. . * ą p o p o ł l , 
(—) Płynąca przez Atlantyk'do 

./iRL d z i e " świ 

Zdarzenia i wyp^ ho 
jintominą v 

arktyczna kapitana Wilkinsa znaia'" J^ rZy«flndal: 
niebezpieczeństwie wskutek zcpsucU . ̂  i^ród k tó : 
Łodz została wzięta na linę hoIow.ifcr*, ^Caini i A 
okręt ..Indcpendance Hall" płynący W T^e Hil idu 
Irlandjl. t j. yK0nawcy 

( - ) Rada Ministrów uchwaliła ob*^, '|ar — naj] 
żet o 400 milionów rlotych t. ). do * ^ ^Pery pa r 1 

2450 rr.lljonów. tf j ~~ Spotka! 
(—) Na wczoralszem posiedzeniu RJ% U ^ Z Ó W . 
el poddano ostrel krvtvc.e vt%yi1\£4'^\\\Q UTT 

Pfic snopar 
w przt 

w . - f -J . i j pi % u k r y t y 
karskich. Tu Jednak oświadczono f* łarowtiiąc 
złe magistrat do robót brukarski ^Alne.. 

sklei poddano ostrel krytyce P^5"""^ 
wych mieszkań na Polesiu KonstantJ""' 
I wysokość komorneco. 

Dolar w Ło 
Banki dewizowe w dniu dłiS w 

kupowały około godziny 12 w 
efekty po kursie 8.91 — 8.92. 

Prywatnie dolar w żądaniu 

po 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
u l Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcowa. 

Przyjmuje od 8 — U I od 5 — 9 po L 
W niedziele 1 święta od 9 — 1 przed pot. 

(Ma part oddzielna poczekalnia. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D K - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l inji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ei, rano do 21 w wiecz- z ul. Wólc«ań«kłe j 232, przy 

Dworcu Potadniowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. med. 

H . D U B I C Z 
Specialifia chorób ekórnycli, wenerycznych 

t moczopłclowych 
Ul . Cegle lntana Nr. 7 . T a l . 141 - 82 . 
(według stare) numeracli. ul. Ceciclniana 43). 

Przylmuie 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
1 swicta 10 — 12 w pol. 

Ola pań oddzielna poczetialnla. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano I 6 — 8.30 wlecz 
W niedziele I święta od 9 — 12 po południu 
Przylmuie w lecznicy „^anitas' ul. Śródmiej­

ska Nr. 8 od 12.30 - 1.30. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 4 , tel. 216-90 

(dawnie) Cegielniana 36). 

Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

l a m p ą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W nladzlelo 1 swleta od 9 do 1 w pol. 

Ogłoszenia drobne. 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, leżankę, c4o-
majie używaną tanio sprzedam oraz przyjmuję 
wszelkie roboty w zakres taplcerstwa wchodzą-
ce. Przeżdzieckl, Kilińskiego Nr. 160. 

ŁODŹ. A L KOŚCUSZKI 27, teł. 141-01, biuro 
„PoJruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania,' 
pokoje umeblowane. 

CHA1M ROZENBERO. ul. Bazarna 8, zgubił 
kwit inkasowy Banku Depozytowego w Ło­
dzi. 

MIESZKANIA pojedyncze do wynajęcia. Maeur-
ska 6, gospodarz przy Rzgowskiej. Tramwaj 
4. 11. 

Łamiące U 
Igle drugi© 

J5>- Przed 
Jnem temi 
pojone cu( 
i ' ^osny. v 
F^eważały 
?"wałv sie 
-Jazdy kor 
• ? v konie, 
mf^h\e kob 
F?awodnlc2 
n r y miało v 

KURS najnowszej szydełkowej roboty craz 
kurs filet ręcznego zł. 10. Praca zapewniona. 
Wyuczam haftów ręcznych, maszyno*. Tole­
do, aplikację I wenecką robotę oraz Tenęryfę 
(złote serwetki). Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 
18. I-sze podwórze, prawa oficyna. 

Kronika Pogotowia K 3* 
k o w e g o . 

Łódź, 16 czerwca. Wczoraj * 
Choinami zaraz po przejeździe mane* 
kojnotywy — natknięto się na torze 
go w kałuży krwi mężczyznę. 

Koła lokomotywy odcięły 0 1 1 1 

Ponieważ mężczyzna, dawał Jesz** 
©zmakl życia wezwano pogortowte 
lecz przed przybyciem pomocy lek* 
ny zimari. 

Jak zdołano ustalić Jest to ^ ' e t f _ L s 

kowskl, zamweszkmły przy ulicy Rz®°™ * 

* * * ,«itO p o d a ć 

Na ulicy Wspólnej został pohW C ] J 0 W ! n a ' 
rzędziem 24-letni Andrzej Ro«ewsk l .^ ( Ljj"4* jeszc; 

Przy ulicy UpoweJ R3 uderzona z ^ ( } " ̂  ~ rzekł 
uleź teipem narzędziem 57-Ietnia 'Kf 8 1 ^ Z n l m 

recka. ^ % dziwię 
W obu tych wypadkach pomocy ^ 

tidzlełilło pogotowie miejskie. Ij. V " Q C ' , a 2 d < 

• \ • * :jlVsz>'m s 
Na ulicy Pomorskiej został Pr2^j(J L 1 w don 

przez samochód Bron»s.ław Trzefn"< 02, W Przyjemnie mieszkały pnzy ulicy PtotrkowskN- r 

P R Z Y B Ł Ą K A Ł SIĘ PJES bronzowy duły od 
polowania. Do odebrania xa zwrotem kosztów 
gm. Łagiewniki wici Kraywi* • Wentlanta Nr. 8. 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet, Zgła 
szać się ul. Zgierska 46 od 10 do 14. 

' jŁUCHOTA u!eczalna Wynalazek Enionja za­
demonstrowany specjalistom. Usuwa przytępio­
ny słuch, szum, cieknienie uszów. Liczne pv>-
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres: Euionla Liszki koło Krakowa 

Do rannego wezwano pogotowie 
ktÓTego lekarz udzielił mu p ie rws i 

* * * 
Na Widzewie został silnie porań*1' 

Eugenjoisz ĆJepKnski szeregowiec 

Ó^A. I N o > mv ni v Pin • 

Strzelców Kaniowskich. 
Do rannego wezwano leftarza P' ^ 

który przewiózł go do szpitala woJS*0 

No, 
, l ) Minga, a 

v • Zepsuta 

28
 fii. B e c ' w i l 

się ku d 
zresztą 

to najmi lszy i najtaAOT 
godnik dla dzieci i mW* 

c o to za i 
l 0 się nigdy 
To on jest 
' jal jesz< 

'żernym po 
oprócz t 

Rozumiem, 
•*ć rąk pok 
1 , 6 niszczyci 

http://Ortopedy.de
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Ii 
się Ą 

ska prnwafl 
sprawie mfl| 

c zaścanw 
k ic i , Am ni 4 

lowano 
lóżkfl? 
zin miejsca 
ntualrrieji 
zkania 
biciu sraB 
ni noża fi'* 
rcie. 
izic nie 

Beztroskie chwile wśród cudów natury 

TO NARCYZÓW w MONflOJL 
Szwajcarskie niespodzianki dla posiadaczy funtów i dolarów. 

Książę spoliczKował hrabinę. 
Zaciekli wrogowie. 

^ Montreus, w czerwcu. 
w>eto narcyzów, obchodzone co-

w Montreux nad jęzorem Ue-
^em, stanowi widowisko o nieno­
w y m uroku, wywołujące wraże-
Jfoownej bajki. 
* Przeddzień święta, uroczystość 
5^14 wspaniale ognie sztuczne 

r e wystrzela przedewszystkiem 
kształtująca się w zarysy ol-

H ;'«go kwiatu. Przez kilKa sekund 
r , , h l ! n ^ J k b m n ą t o n i ą J c z i o r a jaś.iiojc kwial 

źe ~ ' gaśnie. Svgnal rozpoczę-
w po I i [ y C | £ [ l ę t a został dany. 

i n ' - " : ° - i « S e m i a s t e c z k o . punk: zborny 
piT.wadzti ""Ckiej publiczności, z powodu uro-

zaiaśnia?o wspa-iiałą. tlumina-
& i^kolorowych lampem, zdoir.ą-

* r I ! B U d v n k i hoteli i pensjonatów. Od 
¥ ^ R * J f

U m i n f >

wanych gmacnów w jezio 
.̂worzyJo obraz niezrównanej piek-

, * * i
p l c c k l sta-tkach 

- Naitiy £J*Wzh łodziach 
a m

 u , i c c

* J r
w "a jezioro. 

I i c h a

j AiŁ\
n

.
a

'
, a

^y się na jego środku. 

wobec różnorodności typów i cudownej 
dekoracji. 

Kulminacyjnym punktem zabawy 
stały się godziny wieczorne. Na ilumi-
nowanem wybrzeżu rozegrała się wal­
ka „confetti" — rzec można — walka 
międzynarodowa wobec licznych przed 
sta wic i el i wszelakich narodowości. Bra 
ly w niej udział francuskie modnisie, 
urocze Amerykanki, jasnowłose Angiel­
ki i wiele innych. O zapale walki niech 
orzekną cyfry: w ciągu trzech godzin 
rozsypano w postaci „confetti1" 

35.000 franków szwajcarskich, 
a następnego rana trzy auta ciężarowe 
z trudnością zabrały rozsiane po bulwa­
rze papierowe pociski... 

Nie przebrzmiał jeszcze nastrój za­
bawy, a już nas sprawozdawców uno­
sili ekspres (Gletschorekspress) berneń­
skiej kolei z Montieux, Szwajcarii idy-
licznej, o kwietnieh łąkach, blękitnem 
jeziorze — do Szwajcarii bohaterskiej 
— w dziedziny śniegiem pokrytych 
szczytów i groźnych lodowców. 

Ma!. 

Rytm s T O o r t a . 

,y, p P C U , n p a r owvch i i 
wyruszyły tłumy 

Ody parowce i ło-
,. u " » « e na jego środku. za:r/v 

•ko. Wf^Trj^ — ucichł warkot moi (rów, i 
Mota. ttf *\r*zeło się widowisko. Z sykiem i 

ic-t »DlflT*!ern unosiły się w górę rakiety 
yJ^Tie przez pirotechnika. Sypały 

r\viw,;3™'iazdy różnokolorowe, 

enł 

ul 

tam n 

:otowia 00j^J Obracały magiczne koła, 
i diuKi fe. snopami promieni i skier, wy 
/y i io, ! -^ w p r z c s t r z e n i ognisto kwiaty. 

fne... 
" " " . . " " S * 1 l ° T ^ światła, wszvstk> na krot­
nych ro Jwiję p o s z y ł o s j . c w mrok u nocy 

mieU» gi lowa cisza przed burzą efektu 
• bn*1 rf cK'>. bo oto znienacka zapłonęły 

:nyT<**r b cngalsk;e. zalewając jasnością 
V ' ^ t c i wielką część jeziora. 

Sztuczna zorza polarna. 
V r*ona z rakiet \ reflektorów, blas-

SWeml przeciągnęła nad jeziorem. 
l t a bajka z różnokolorowych pło-

nad jeziorem Lemańskim... 
dzień święta na bulwarach przed 

r»ć 

hotelami z a w r z a ł o życie, 
placu balet Opery pa-

i:e) Po południu wystąpił ze ślłcz-
vk% t ^ J ^ t o m i n ą w klasycznem wykona-
a tna!a'"!I P 

zepsuci* 
Wyglądały się jej tysiączne t łu-

ji,,J'śród których pomiędzy licznymi 
iio!ow- l lcr\X*arni j Amerykanami znajdowali Ą 

ynacy KU 

.v..l!!.-« 
t. ), 

Kadr edzenlu 
ca pr/: 
Constaniy"0' 

fit 

ih,--v; Hindusi i Japończycy, 
( l^konawcy: urocza p. Lamballc i 

i»4iv r ~~ najprzedniejsi tancerze bu­
do **T.Upery paryskiej oraz zespół bale-

J - spotkali się z ogromnem uzna-

: ^ 1 
W z ó w . 

mu 
12 w P01 

3.92. 
ądaiiiu 

Jfedwie umilkły dźwięki orkiestry. 
Jtomlące fanfary zwiastowały roz­
rycie drugiego, niemniej ciekawego 
P 1 1 programu dnia — korsa kwia-
Pto- Przed estradą przedefilowały 
*Jnem tempie pojazdy wspaniale 
dojone cudownemi kwiatami tego 

Mosny. wśród których oczywiś-
zeważały tradycyjne narcyzy, 
lyały sie wspaniałe auta, mniej-

OTazdy konne, powozy zaprzężone 
F*rv konie, amerykany i t. p-, a w 

|jP!Cl\ne kobiety, 
^awodniczk l o nagrodę piękności. 

*V miało wielki kłopot z wyborem 

raj » 

i tera* 

to^ 

30-!eWt * -

S T > ' 

omocy 

!ta,t 

otowie 

:nvsre.t ^ 

Pra^i austrjacka rozpisuje się o cie­
kawej historii, posiadającej posmak wy 
b tnie skandaluzny, ktćrei bohatei itrd 

są 70-letn:a hr. Hohental i 45-letni ks. 
Joahim Cautazuoene. 

Arystokratyczna ta para żyła w Tvei 
s-iowości Deggeudorf w bardzo naprężo­
nych stosunkach. Podczas spotkań na u-
Hcy nieraz dochodziło do 

przykrej wymiany s^ów, 
aż wreszcie pewpego razu nastąpił ir.cy 
den' 1-ardzo ('175kry. 

Oto książę von Canta zucene rzucił 
się na staruszkę i wymierzył iei tak siar 
czysty policzek, że biedaczka upadła i:a 
ziemię '< mocno się potłukła. Ponadto 
miał gwałtowny arystokrata obrzucić 
starowinkę stekiem 

niesłychanych obelg. 
Hrabina wniosła skargę do sądu, a do 

rozprawy doszło w miejscowości DcgŹ e n 

dorf. Tutaj wyjaśniło się tło owego nie­
zwykłego konfliktu. Oto książę 1 hrabina 

którzy była sąsiadami, zaczęli pewnego 
czasu sprzeczać się na temat wyższo*-i 
rodzin, z których pochodzili. Od słowa 
do słowa spór się zaostrzał, a ź wreszc.e 
antagoniści rozstali się w wielkim £n e-
wie. Odtąd stali się zaciekłvnif wrogami 
i dokuczali sobie na każćvm kroku... 

Wprawdzie książę oświadczył, iż zo 
stał do swego czvnu sprowokowany 
przez złośliwość hrab nv i wyraził swói 
żal z powodu nietaktu, który popełnił— 
nie wiele mu to pomogło, gdyż sąd usnął 
go winnym i skazat 

na trzy tygodnie wiezienia 
bez zawieszenia kary. 

Książę widocznie z natury jest awan 
turnikiem, bo usłyszawszy wyrok, za­

czął na sąd miotać niesłychane obelga za 
co doraźnie został ukarany dalszemi 3 ty 
godnianu więzienia-

Ciekawa ta afera rozeszła s'ę w Au-
strji szerokiem echem i obudziła ogólne 
zainteresowanie. 

Róża w kieszeni męża. 
Osobliwe dokumenty. 

Grupa młodych dziewcząt podczas ćwiczed z koicm 
atletycznym. 

nowym ulubionym sprzętem lekko-

Proces bladej kobiety. 
Awanturnicze dzieje córki profesora. 

Irmgard Bruns ma lat 34, delikatną bla | go życia spotkała Irmgard pewnego stu-
dą twarz i wielkie smutne oczy, 

Gdy stanęła w sali sndu berlińskiego, 
ci, którzy spoglądali na ;ej subtelną uro­
dę, nie wierzyli, że mają przed sobą jed­
ną z największych 

awanturnic, 
„niemiecką Matę Hari 1 ', jak ją nazwano 
potem w gazetach. 

Irmgard Hefner, córka znanego w Ber 
linie profesora akademji malarskiej, o-
dziedziczyła po ojcu talent malarski, nad 
to miała olbrzyme zdolności muzyczne, 
władała świetnie językami, była śliczna 
i miła. 

Jako 17-letnia dziewczyna wyszła za 
mąż za oficera, który wkrótce potem zgi 
n ł̂ na wojnie. 

W r. 1917 Irmgard wychodzi powtór­
nie zamąź za 20 lat starszego od siebie 
majora. Po upływie dwóch lat rozwodzi 
się z nim. 

Potem następuje długi szereg szybko 
zmieniających się małżonków. 

Oficerowie, artyśd, profesorowie, stu 
denci, słowem przedstawiciele wszyst­
kich niemal zawodów byli mężami pięk 
nej, mądrej i interesującej Irmgard. 

Wreszcie na drodze swego burzłiwe-

denta medycyny, nazwiskiem Bruns 
Była to jej pierwsza 

prawdziwa miłość. 
Bruns był zupełnie podobny do niej z 

usposobienia i miat ten sam pociąg do 
awanturniczych przygód. 

Pewnego dnia bmgard aresztowano 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz obce 
go państwa. 

Wiele miesięcy przesiedziała piękna 
Irmgaird w więzieniu, a gdy ją wypusz­
czono, okazało się, że mąż jei został 

firzez len czas aresztowany za nadużycia 
rmgard zaczęła pić i od tej chwili sta­

czała się cpraz niżej. 
Nawtt jej wielka inieligencja oraz 

wszechstronne zdolności nie mogły jej o-
chropić od upadku. 

Wreszcie doszła do tego, że występo­
wała w larmarcznej budzie. 

Wreszcie Bruns opuścił więzienie-— 
Para zamieszkała razem w pewnej gos­
podzie Po upływie kilku tygodni uciekk, 
nie płacąc racnunku. 

Aresztowano ich 1 wytoczono sprawę 
o oszustwo. 

Publiczność przyglądała się ciekawie 
bladej klniecie, którą los zaprowadził n* 
tak kręte ścieżki życia... 

Urocza wiedenka pani Hedwig" P. 
miała jedną wadę. Oto, była ogromnie 
ciekawa-

A w pożyciu małżenskiem ciekawość 
jest pierwszym stopniem do rozwodu— 

Gdy pan P. wyszedł z domu, żona zaj 
rżała do kieszeni jego ubrania, zostawfo 
nego w szafie. W kieszeni tej znalazła 
ciekawe dokumenty. 

Były tam dwie fotografie jednej i tej 
samej nieznanej pan! Hedwidze kobirty 
oraz karta z powinszowaniem świątecz-
nem, podpisana: „Ód twojei Róży"... 

Pani Hedwlg nie znała pani Róży, ale 
szczęście jej sprzyjało. 

W tejże kieszeni znalazła kartkę, a na 
niej numer telefonu-

Tą drog3 dowiedziała się, kto to 
tajemnicza Róża... 

Wkrótce potem do sąd» wpłynęła 
skarga rozwodowa pani Hedwig Paprze 
ciwko mężowi. Mimo tłumaczenia się pa 
na P., że z panią Różą łączyły go tylko 
interesy handlowe i że fotografie jei — 
„wziął dla żartów", sąd wiedeński przy­
znał małżonkom rozwód. 

Morderstwo na plaży. 
Sensacyjny pamiętnik i wytworne futro. 

Przed paroma dniami na plaży pod 
Nowym Jorkiem policja rateiscowa zna­
lazła zwłoki 25-letniej kobiety. 

Kobieta była bardzo piękna, tylko n a 

pół ubrana ł nie miała przy sobie 
żadnych papierów. 

Wszelkie poszukiwania nie dały żad­
nego rezultatu i władze, zwątpiwszy jut, 
czy uda się im ustalić tożsamość osoby, 
okoliczności zbrodni oraz znaleźć zabój­
cę, wydały pozwolenie na pogrzeb. 

Tymczasem, na parę godzin pned po 
grzebem, pozwolenie to zostało cofnięte. 

Ntedaleko bowiem od miejsca, na któ 
rem popełniono zbrodnię, znaleziono pa­
miętnik w którym anonimowy autor na­
prowadza na ślad osoby zamordowanej. 

Okazuje się z kart owego pamiętnika 
że ofiara jest córka znanei i zamożnej ro 
dżiny przemysłowców nowojorskich. Na 
zwisko tej dziewczyny trzymane jest na-
razie w tajemnicy. Ojciec jej zbankruto­

wał po słynnym krachu giełdowym ! — 
wówczas córka wyprowadziła się r do­
mu i zamieszkała u przyjaciół w studenc 
kiej okolicy Nowego Jorku, Greenwłch-
VJ!iag e. 

Pamiętnik, pisany najwidoczniej prze i 
ofiarę, zawiera wiele nazwisk, które > 
pewnością przyczynią »ie do 

wyjaśnienia okoliczności zbrodni. 
Wałną wskazówką będzie tu płasicz 

futrzany, w którym widziano ofiarę na 
kilka godzin przed śmiercią. Płaszcz ten 
znaleziono obok zwłok dziewczyny, a 
znawcy mówią, że kobiety, które raz ten 
płaszcz ujrzały, musiały nań zwrócić «-
wagę. 

wobec tego można będzie ustaHć « 
pewnością, na podstawie zeznań kobie­
cych świadków, gdzie i z kim włdfcfono 
ofiarę w owem niezwykłem futrze na p> 
rę godzin przed zbrodnią 

Osobliwa głowa policjanta. 
Kula w mózgu. 

W czasie strzelaniny na ulicach Rio 
de Janeiro pewien policjant otrzymał 

ciężki postrzał w głowę. 
Kula utkwiła głęboko w mózgu i lekarze 
orzekli, iż wyjęcie jej jest niemożliwością 
Los pacjenta zdawał się być przypiecze 
towany. Tymczasem ranny wyzdrowiał i 
na tyle powrócił do sił, że mógł znów sta 
nąć do pracy. 

Dzień w dzień na swym posterunku 
reguluje ruch uliczny zdrów I rad, i i tra­

giczna przygoda skończyła się dla niego 
tak szczęśliwie. 

Razu pewnego jednak nie stawił $i% 
do pracy. Ten i ów, znając jego przygo­
dę, przypuszczał, że śmierć, która dała 
mu narazie urlop — sięgnęła po niego 
swą kościstą dłonią. 

Lecz nazajutrz był znów na swem 
miejscu. Korzystał tylko z jednodniowe­
go urlopu, by zademonstrować 6wą ooofe 
liwą głowę na zjeździe medycznym. 

MILLS. 19) Przedruk wzbroniony 
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POWIEŚĆ. 

i r

 lzał podać wino i nakierował zręcz-
pofottr t e r k/*m°wę na wazon Minga. 
»wsK „ L ^ ą * jeszcze nie jest pewny, czy go 

— rzekła Marja. — Faktycznie 
się z nim rozstać. 

^ie dziwię się — taki skarb — uni 

. Chociaż dom w Londynie byłby po-
^'ejszym skarbem. 

S\l& b k, w domu się mieszka, ale swoją 
?23 Przyjemn<:e jest posiadać piękne ize 

, , , 1 ' . ino, my nie możemy mieć i domu i 
u Mmga, a ja wolę dom. 

,v 4 Zepsuta ślicznotka — pomyślał por,alT^ Le Bec, widząc, że kąciki ust Marji 
' y sie ku dołowi. 

p,ig<*X Z r esztą —ciągnęła młoda kobie-
• :Jh>C o to za przyjemność mieć wazon, 

, 0 się nigdy nie widzi? 
. J i °. o n J e s t schowany? 

- k ' ja! jeszcze! W kasie pancernej, 
f ł * * ' PC e rnym pokoju i nikt go nie może 

, 1 ^ ' ° P r 0 C Z męża. 
l a ń S ^ i ^ ^ o z u m i e m , że pan Roiski może się 
n f j ^ T ^ rąk pokojówek. To są przecież 

" e niszczycielki. 

— Nasze biją wszelkie rekordy. Spo­
dziewam sdę, że zastaniemy straszne rze­
czy. Flairs pewnie wygląda, jak po przej 
ściu armji nieprzyjacielskiej. 

— Więc ten wazon nigdy nie ogląda 
światła dziennego? — pytał Pont Le Bec. 

— Raz na rok, w dzień moich urodzin 
mąż stawia go na stole, w czasie obiadu. 
Widzi pan, ten wazon znaczy datę dnia, 
od którego zaczęło nam się powodzić. 

—. Wdzięczna uroczystości 
Pont Le Bec nie zapytał o datę uro­

dzin pięknej kobiety. Było mu to potrzeb 
ne, lecz sytuacja wymagała taktu. 

Jerzy, bardzo podniecony obecnością 
rywala, silił się na dobrą minę. Opowia­
danie Marji o jej uroczystości urodzino­
wej, uświetnianej miłym pomysłem Hen­
ryka, nasunęło mu na myśl obraz widzia­
ny w Barze Adrienne. Henryk tulący do 
siebie tancerkę! Coby Marja na to powie­
działa? No, sama nie była lepsza. Dobrali 
się, niema co mówić. Sympatje Jerzego by 
ły raczej po stronie Henryka. Przecież ta 
kobieta zachowywała się wczoraj, tak, jak 
by się zakochała w nim, Jerzym, a dziś 
kokietuje jakiegoś przybłędę, nie licząc 

się z żadnemi względami! No, w każdym 
razie ten Dukayne nie pojedzie z nimi do 
Londynu, chociaż może zjawi się później 
sam. 

— W moje ostatnie urodziny — rzekł 
Pont Le Bec — jedyną ozdobą stołu była 
świeca, wetknięta w butelkę. 

— Był pan w Kanadzie? — Marja za­
chwycała się człowiekiem, który żył na 
przemiany to wśród luksusu Europy, to na 
łonie dzikiej przyrody. 

W rzeczywistości Pont Le Bec spędził 
swoje ostatnie urodziny w celi więzien­
nej, nie rozjaśnionej nawet światłem 
świeczki w butelce. Ale wolał udawać, że 
był na polowaniu na srebrne lisy. Przy­
brał wyraz oczu człowieka, który patrzy 
w dał. 

— Tak, zwiedzałem moją starą ojczy 
znę. Naturalnie, teraz już nie poluję dla 
pieniędzy, tylko dla przyjemności. Cudów 
na rzecz, powiadam pani. 

Uśmiechnął się lekko. Byłoż to polowa 
niej Dwa czerwone djabły z policji kon­
nej ścigały go dniami i nocami przez pięć 
tygodni. 

Maria rozejrzała się po luksusowej 
restauracyjce. 

— Brak panu tego w Europie? 
— Czasami okropnie — odpowiedział 

z żalem Pont Le Bec. 
Podszedł kelner z kawą. '( 
— Nasza własna kawa, specjalna, 

świeżo mielona i palona — rzekł. 
Pont Le Bec spojrzał, z źartobliwem 

skrzywieniem ust, m sitka, umieszczone 
na filiżankach. 

—Pewnie przypomniała mu się ta o-
kropna „kawa palona" z puszek — pomy 
ślała Marja. 

Pont Le Bec podniósł swoje sitko i po 
ciągnął łyk kawy. 

— Za ostatnią wyprawą upolowałem 
wspaniałego, srebrnego lisa. Chciałbym, 
żeby go pani raczyła przyjąć ode mnie, w 
hołdzie. 

— Ależ to niemożliwe! 
— Sam go zastrzeliłem — nie kupiłem 

w magazynie. Ale może pani nie lubi l i ­
sów? 

— Przeciwnie, przepadam! Zwłaszcza 
za srebrnemi. — ślicznieby wyglądał 
srebrny przy czarnej sukni! Postanowiła, 
źe zamówi nową suknię. 

— A więc, niema o czem mówić. Do­
stanie go pani ode mnie na... urodziny. 

— Jedzie całą parą! — pomyślał Je­
rzy. Niedługo ofiaruje jej samochód. 
Prawda, że ofiarować damie swój łup myśj 
liwski, to nie to samo co kupić go w 
sklepie. Ale bądź co bądź poznał ją do­
piero wczoraj... 

Pont Le Bec zauważył, że Marja była 
uszczęśliwiona. Zastanawiał się, ile go bę 
dzie kosztowała skórka srebrnego lisa i 
czy znajdzie w Paryżu dostatecznie ładną. 
W swoim czasie polował na lisy białe, 
czarne i szaro-srebrne, ale nie przywiózł 
do Europy żadnej skórki. Wszystkie daw 
no sprzedał, a pieniądze puścił w kanadyj 
skich szynkach. 

— Kiedy przypada ten wielki dzień? 
— zapytał. 

Maria zawahała się chwilę i powzięła 

decyzję. Co tam Henryk! Jerzy strawił 
Dukayne'a, to i on strawi. Nie mogła się 
pozawiać przyjemności dla takich wzglę-
dów. 

— Na przyszły tydzień — odparła. — 
Spodziewam się, że uświetni pan ten dzień 
swoją osobą — we Flairs. — jeżeli pąu 
przyjedzie do Anglji. 

Na twarzy Dukayne'a odmalowało się 
wielkie zdumienie i wielka radość. Pa­
trząc na niego, można było przypuścić, ż« 
ani przez chwilę nie spodziewał się ta­
kiego zaszczytu. 

— Dziękuję pani serdecznie. Nie mo 
gła mi pani zrobić większej przyjemności. 

Jerzy Torp zaciął zęby. 1 on był zapro­
szony na urodziny Marji, ale postanowił, 
że jeżeli tamten pojedzie, to on z pewno 
ścią nie. Marja, która zorjentowała się 
wlot, co się dzieje w duszy młodego czło­
wieka, powiedziała sobie, że nie trudno 
będzie nastroić go potulnie. Gdy się znaj 
dą sami, powie mu, że tylko on jeden Ją 
obchodzi, a mężczyzna uwierzy we 
wszystko, byle mu tylko podać w odpo­
wiedniej formie. 

Zlitowała się nad nim i zaproponowa 
ła, żeby w drodze powrotnej siedział ra­
zem z nimi. Mogli się zmieścić wszyscy 
troje. Powróciła do Paryża w cudownym 
humorze, wciśnięta między dwóch wiel­
bicieli. W hallu hotelowym spotkała się 
z mężem i pomyślała, źe musi z nim za­
łatwić sprawę rachunków. 

(C. d. ł ) 
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tłia ze stolicy. 
Zycie warszawy w kilku 

wierszach. 
Układy z przedstawicielem konsor­

cjum francuskiego w sprawie budowy i 
prowadzenia przyszłej rzeźni na Żera­
niu rozwijają się normalnie. Radca praw 
nv magistratu przygotowuje punkty 
rwentuałnej umowy. O ile niuro radcy 
prawnego wykończy projekt, to jeszcze 
w najbliższych dniach odbędzie się po­
siedzenie komisji koncesyjnej. 

W z. m. skonsumowano w Warsza­
wie wody filtrowanej 2.653.922 metr. 
sześć., w maju roku 1930 -•• 2.988.341 
m. sz. wody. W kwietniu r. b. 2.738.633 
m. sz., gdy w kwietniu r. ub. 2.736.777 
m. sześciennych wody. Znaczny spa­
dek konsumeji wody objaśnia się sta­
nem przemysłu. 

Inspektorat artystyczny porozumiał 
się z policja w sprawie uporządkowania 
markiz, zawieszanych przed sklepami 
Instrukcja przewiduje, że markiza na 
bvć zawieszona na wysokości 2 me­
trów ponad chodnikiem, od strony bocz 
nej nie powinna bvć zakrywana, gdyż 
w ten sposób wskutek braku przewie­
wu zbiera się w markizie kurz i brud. 
Markizy musza być urządzone tak, aby 
je można było łatwo zwinąć. Policja 
sprawdzać będzie w Jakim stopniu in­
strukcję wykonano. 

• 
Organizacje akademickie wystąpiły 

do magistratu warszawskiego o pozwo­
lenie na wybudowanie w postaci prowi­
zorycznej pawilonu sztuki na środku 
placu Józefa Piłsudskiego. Biiety wej­
ścia wzbogacić mają fundusz pomocy 
akademickie). Na najbltfszem posiedzę 
niu komisji regulacyjnej sprawa ma 
bvć rozważana. 

* * * 
Cech piekarzy warszawskich wystą 

pił do komisarjatu rządu z wnioskiem c 
przeprowadzenie kalkulacji przypieku 
przy chlebie żytnim. Obecnie liczy się 
na 100 kg. mąki 32 proc. przypieku, co 
wzięte jest z kalkulacji zeszłorocznej. 
Tymczasem urzędowe prćby wypieku 
chleba żytniego, dokon.ina naprz. w Po­
znaniu, stwierdziły zdaniem interesowa 
nych. ze przypiek wuha sie od 26 proc. 
do 26.5 proc. 

« * « 
„ Polski Czerwony Krzyż zorganizo­

wał wspaniałe widowisko batalistyczne 
na wolnem powietrzu „Kościuszko pod 
Racławicami" na stadionie konkursów 
hippicznych w Łazienkach. Udział w 
przedstawieniu wzięły oprócz artystów 
— liczne formacje wojskowe, jak kawa-
lerja, piechota, artylerj i , saperzy, od­
działy pirotechniczne sanitarne i tele­
foniczne. Rzeź w Kozubowie i bitwę 
racławicka odtworzyły oddziały woj­

skowe w kostiumach historycznych, 
przyczem bitwa ta odbyła się według 
zasad ówczesnej strategji. Na stadionie 
przewinęło się ponad IJW) esób w ma­
lowniczych strojach, a odgłosy strza 
łów karabinowych i armatnich przy­
pomniały dzień racławickiego zwycię­
stwa. Dochód z imprezy przeznaczono 
na Polski Czerwony Krzyż i na powo­
dzian na Wileńszczyźnie. 

Włamanie do sklepu 
kółka rolniczego. 

Z Przemyśla donoszą: 
Sklep towarów mieszanych Kółka 

roiniczego w Pruchnifku został onegdaj-
szej nocy 

doszczętnie ograbiony 
przez niewyśledzonych rzezimieszków, 
którzy zapewne musieli skradzione to­
wary załadować na furę, ~by je wy­
wieźć. 

W ręce włamywaczy dostały się bo 
wiem znaczne zapasy tytoniu, towarów 
kolonialnych, jak np. kawa, herbata, ro­
dzynki, cukier, czekolada, towary ga­

lanteryjne, perfumy, mydła, słowem to 
wszystko, co się może znajdować w po 
dobnym sklepie w małem miasteczku. 
Szkoda, poniesiona przez Kółko wsku­
tek, tej kradzieży wynosi ponad 

3.200 złotych. 
Po sprawcach narazić nie ma żad­

nego śladu. Policja zarządziła pościg, 
który zmierza do wykrycia włamywa­
czy. Wywieźli oni zapewne skradzione 
towary z Pruchnika do jednego z więk­
szych miast okolicznych, skąd widocz­
nie przyjechali, aby dokonać włamania. 

KRATECZKI. 

Ć w i e r ć k a m i e n i c y . 
b e z d o c h o d u . 

Więzień z czerwoną kokardą 
Prawdziwe oblicze szpiega. 

— :-<>-: 

Ochłodziło się. To jest kara dla tvch 
wszystkich, którzy awanturowali się 
gdy Im proponowano urlopy w maju, i 
którzy ostatecznie wyprosili sobie ur­
lop na czerwiec. Teraz żałują, plują so­
bie w brodę, i wyciągają wieczorami 
zimowe palta. Wczoraj widziałem na­
wet jedną panią w futrze. Takie czasy 
nastały, że człowiek już nic nie wie. 
Czy w lutym będą upały, a w czerwcu 
przymrozki (w Rydze sipadł śnieg), cz>' 
też powinno być odwrotnie. Ludzie po­
tracili orientację. Gdy im zapropono­
wać jakiś dobry, ba! znakomity inte­
res, oni pytadą: a kiedy pan chce ogło­
sić upadłość? Za miesiąc, czy za trzy 
miesiące? Rzecz prosta, że w takich 
warunkach trudno jest żyć. Czy wo-
góle to jest życie, to co teraz robimy? 
Musimy oszczędzać. Skończyły s'ę cza 
sy, kiedy to kaćdy chodził uiicą mocno, 
szybko, aż słychać było stuk kroków. 
Teraz trzeba chodzić delikatnie, wolniu 
teńko, ostrożnie, żeby się zelówki za 
szybko nie zdarły. Szczególnie urzęd­
nicy państwowi chodzą o 15 proc. lżej 
n i i dawniej. Zony urzędników państwo 
wych, wbrew modzie, skróciły długość 
swych sukien o 15 proc aby dostoso­
wać się do budżetu mężów. Kto dawniej 
zjadał na kolację 100 gramów kiełbasy, 
teraz zjada tylko 85 gramów. Kotlety, 
zrazy, befsztyki wszystko to Jest mniej 
sze o 15 proc. Dzieci urzędników pań­
stwowych otrzymały wyraźne polece­
nia ojców, że narazie, do dalszych d y 
spozycyj. mają przestać rosnąć, gdyż 
większe buty 1 ubrania kosztują dTOźej. 
Trudno Jest zmniejszyć swe dzieci o 15 
procent, ale nie można przecie* dopu­
ścić do ich wzrostu ponad budżet. 

Są ludzie, którzy mając nawet ka­
mienice, także nie pozbawieni są kłopo­
tów. Posłuchajmy więc, Jaik się mar­
twią bogacze. 

zdenerwowało zwrócił się do wszyst­
kich lokatorów domu, by 75 proc. ko­
mornego wpłacali Skarżyńskim, Z3.ś 
25 proc. Jemu. 

Takie energiczne postawienie spra­
wy wywołało silną reakcja ze stronv 
Skarżyńskiego, który jako człowiek 
również energiczny zagroził Joskowi 
Wcingartenowi że jak będzie w ten spo 
sób postępował, to on Skarżyński, za­
katrupi go. t. i. Weingartoiia. Skarżyń­
ski dla poparcia swych dowodów przy­
tknął nawet podobno swą pięść do nosa 
Joska, co się Weinganrenowi wcale nie 
podobało i poskarżył się dlatego są­
dowi. 

Sąd Grodzki skazał krewkiego współ 
ii'ka — Pawła Skarżyńskiego na 10 zło 
tych grzywny lub 1 dzień arcs/.rtt 

Jerzy Krzeckl. 

Z Tarnopola donoszą: 
Karol Szymański, ur. w Postołów-

ce, pow. Kopczyńce. lat 30. bezwyzna­
niowy, zamieszkały w Charkowie w 
Rosji Sowieckiej, podający się za wyż­
szego oficera sowieckiego, stawał 
przed Sądem Okręgowym w Tarnopo­
lu, oskarżony o zbrodnię szpiegostwa. 

Oskarżony zjawił się do rozprawy 
w bardzo eleganckim ubraniu nowem I 
lakierkach, przemawiał tylko w języku 
rosyjskim. 

Na wniosek prokuratora dr. Wróbla 
cała rozprawa przeprowadzona została 
tajnie, a ogłoszenie wyroku nastąpiło na 
rozprawie publicznej. Po przesłuchaniu 
pięciu świadków i znawcy z zakresu de 
fenzywy wojskowej. Trybunał wyro­

kiem ogłoszonym uznał oskarżonego 
winnym 

zbrodni szpiegostwa, 
popełnionych w ten sposób, że w sierp­
niu 1926 r. w Rosji Sow. wszedł w po­
rozumienie z rządem obcego państwa 
względnie z osobami w jego interesie 
działającymi co do dostarczenia wiado­
mości w dokumentach, dotyczących 
wojskowej obrony państwa I *e w tym 
czasie w powyższym celu przekroczył 
w okolicy Kałaharówki granicę pań­
stwa polskiego, przyczem działał w za­
miarze narażenia na niebezpieczeństwo 
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wojsikowej obrony państwa, . ^ ' j ^ 
skiego zasądzono za tę zbrodnię w 
lata ciężkiego obostrzonego wW«* 

Dnia następnego po zasądzeniu^ 
jem Szymański w czasie porannej w 

ceru więźniów na podwórza " ^ a w i 

nem okazał dopiero swoje praw»T** dolska 
oblicze. X i P o z a sob 

Mianowicie korzystając z "JjFlJr|* !ei Jest 
wej nieuwagi dozorców więziejwyjJF8 , c c ł 

wielkim rozmachem rzucił wydoDWi w rekord 
zanadrza butelkę w okno kurytaray stad;M1 e 

sądu okręgowego na I piętrze. N ™ x f * w o d V 
wskutek bardzo głośnego łomotu t T ^ t u a l n o s c : 
bDtych szyb Jo okien sądu ^ ' ^ J K ' * n a b ° 
interesenci sadowi, a do okien <W°T^alów P , 
nego gmachu więziennego a r e t«!fl njyj£ć SPŁ>*' 

Szymański zwracając się .wJ^Lolbrzymi zwracając >i<» - v j , ! " Ł iV " " c 1 , 1 1 1 1 

wszystkich widzów, przypiął s * * ' gskiego w v 

gromną czerwona kokardę ^ gościa, a 

i olbrzymim, tubalnym «rl<* s n ł J Ł ) J ^ y c h F 
lywał okrzyk: na cześć . .Wstf«J^ * opieką 
toweeo UUernacjonału I kom«n»2 «ę,sć 
i t. p. Z trudnością z powodu Ujm 
oporu udało się kilku nadbiegły™ 
com uspokoić demonstranta wi«z 

go i odprowadzić go do celi 
Incydent ten wywołał duża ^ 

u licznej publiczności przeby*[*j | 

fez 

llUNtŁ. pi**."-' . *_ 
na kurytarzach i salach sądowy^ ^y la w i>c 

hałas tłuczonych *»'|»Vby t a osia kąd dochodzi 
krzyk bolszewika. 

Bój rekrutów na wsi. 
Jeden zabity, kilku rannych. t 
dOnOSZą: ! W-UlW-lila nmi/a au«mriira 7^0lV^L Z Okkusza donoszą: 

Tradycyjną coroczną plagą w okre­
sie poboru do wojska są ustawiczne bój 
k l napaści i awantury rekrutów. 

Prasa doniosła o awanturach pobo-
rowych w powiecie olkuskim gdy oto 

Dziecko żywcem zagrzebane. 
Zdradzieckie zwały plasku. 

wybuchła nowa awantura z^^Sefr 
tragicznie, bo śmiercią Jednego * 
stników bójki. 

Józef Kruczek z Tarnawy 

P 
m« 

radk), 
Kczas przei 
/yiemniala 
Nu n a s z y c 

bVła w d< 

W P 
7 ? M S p 

.^wierdzić 
r* oraz obi 
.Jedną z p i 

F > » o to, 
cechów, 
! tempo i 

Z Będzina donoszą: 
W godzinach popołudniowych, przy 

zbiegu ulic Sieleckicj i Zagóiskiej, wy­
darzył się tragiczny wypadek, który po 
ciągnął za sobą śmierć 2 i pół letniego 
dziecka, Marjana Wilczaka. 

Od kilkunastu dni przy ulicy tej pro 
wadzonc są roboty ziemne. W jednem 
miejscu znajdował się 

spory dół, 
skąd robotnicy wydobywali piasek. 

Puszczone bez opieki dziecko we­
szło do dołu. Nieszczęście chciało, ze 

w tym momencie obsunęła się ziemia. 
Wielkie zwatv piasku zasypały dzie 

cko. 
Wypadek natychmiast spostrzeżono, 

kilku robotników rzuciło się do odkopy­
wania ziemi. 

W kilka minut później dziecko zosta 
ło odkopane, niestety zapóżno, z dołu 
wydobyto 

martwe już zwłoki. 
Na miejsce wypadku przybyła poli­

cja, a następnie lekarz, który stwier­
dził zgon. 

J l O - k i 
wiózł kilku poborowych do Ołkus**^ 
drodze powrotnej pijani poboro*? 0" Wll 
pili w Su/oszowoj Jeszcze na * W dniu 21 

Zbvt różowe humory stały s K >rauv lnu | 
wodom Ifcosowegi; 

kłótni poborowych ^-rfitC^iego na r 
m Ich woźnica. zakOT̂ T̂fc R. z wiozącym Ich woźnicą. zakO"*"" nc | (- ( ), 

pobiciem Kruczka, ^ t " w pal-
Po przybyciu do wsi rr jdr inn^Slf K. L a s ; 

czek postanowił się zemścić za P ^ F * ''arku W 
zebrał więc grupę swoich kornP*1* f — Wola 
zaatakował poborowych. ,«iC i t ' v ' l ) dos;M 

PODZIAŁ ZYSKÓW. 
Josek Weingarten miał kilkanaście 

tysięcy złotych i zamiast je przepić ku­
pił sobie 25 proc. kamienicy przy ul icy 
Grabowej 36. Pozostałe 3'4 domu nale­
żało do Pawia i Zofji małżonków Skar­
żyńskich. 

Weingarten dał swoje pieniądze 1 
czekał na dochody. Czekał miesiąc cze 
kał dwa, trzy i cztery l nie mógł się do­
czekać. Lokatorzy wprawdzie pienią­
dze za komorne płacili, ale Weingarten 
ich nie widział. To Weingarrena troszkę 

Aleksander Zelwerowicz zamierza 
przenieść sią na stałe do Łodzi. 

i ^ 3 ^ ° n - ° f V J ledyż kontrakt na dzierżawę teatrów u-Jak się dowiadujemy, dyrektor tea-J pływa dopiero za rok. , t a i r o w u 

Ze źródeł prywatnych dowiadujemy 
się, że dyr. Zelwerowicz ma zamiar 
przenieść się na stałe do Łodzi względ­
nie do Warszawy. 

trów wileńskich p. Zelwerowicz, zamie­
rza zrezygnować z zajmowanego stano 
wiska. W sprawie tej podobno poczy­
nił on Już kroki w drodze napól oficjal­
nej. 

Magistrat, jak się Informujemy, do 
zamiaru dyr. Zelwerowicza ustosunko­
wał się negatywnie, chcąc go zatrzy­
mać za wszelką cenę. 
W wypadku jednak gdyby decyzja ta 
była ostateczna i nieodwołalna, stano­
wisko dyrektora teatrów miejskich w 
Wilnie obejmie osoba wydelegowana 
przez Związek Artystów Scen Polskich 

k ł U l d t ( b p e r y i n t i f f zt zdrowiem! 
Nit d.|d. o. D l , 
Inmgo rzekomo równi* 

dobrego namówić 

„ O Ł E A " 
to narka wypróbowani 
w t iafu diietiątków lat. 

Taki* antyaaptycio.il (preparowana 

W krótkim czasie zawrzała 
walka na kije i kamienie. 

Ciężko pobity I pokaleczony l i czko pooiiy i pokaleczony ; 
czek w parę godzin po bójce zX&[ 

y_stw zrz 
j^HtJe zawi 

K •tualtiic o i 
Uprzednio 

Jak ustaliło dochodzenie s P r ^ T | t , J starcie 
zabójstwa Kruczka byli Józef P^T'-or łem ro 
Jan Kruczek, krewny zabitego. i opl >i 

Sprawców bójki 1 morderst** T f \-dą 
aresztowano. BjPacli dwi 

;wyści^u zi 

Sześć osób rannycl 
podczas katastrofy 

a u t o b u s o w e j . 
Z Wilna donoszą: 

J M 

nr. 

W nadchod 
. Jnie w W 

OnegdaJ wpoblTżu Sokółki > t t 2 fi?.v r , , 1 : , n ' : 

77..305, zdążający w kierunku J '«'e stolicy 
teczka Krynki, wymijając furę l C*2| E f 0 w a n , c -
fą najechał na autobus „Luks 3" » w

 (.\ n :! w kraj 
jacy w przeciwległym kierunku, j j j i ^a rszawi 

Skutkiem zderzenia autobus m 
3" trafił przednlemi kołami do ^ 
przydrożnego i wywrócił się. 

6 pasażerów odniosło rany 
Rannych przewieziono innym 

chodem do pobliskiego miastec: 
gdzie udzielono Im pierwszej P 0 * 

'•'irbarnia 
lakowie c 
•-^owie 

O l c & i 

ANDRE LAMANDE. 

Zwycięzca. 
— Ocknij się, Costa! 

Nie słuchał mnie. Wzrokiem utonął w 
zwierciadle, które ukazywało nam lokal 
restauracyjny w długiej perspektywie, ten 
cudowny lokal na Montmartre, gdzie zna­
leźliśmy się dnia tego. Spoglądając w lu 
stro, obserwować mogliśmy wszystko, co 
działo się na sali. 

— Costa! Cóż to! O czem myśl>sz? 
Z głowa, opartą na rękach przyglądał 

«ię czemuś, czy komuś, z niezwykłem za­
interesowaniem. W pewnym momencie 
raptownie odwrócił sie do mnie. 

— Spójrz tam! Przy trzecim stole... 
Czy widzisz tego smarkacza we fraku, na 
chylonego nad tą piękną, wysmukłą blon­
dynką? 

—Tego szczupłego smagłego chłopca 
z czarnemi oczyma? 

— Tak., tę bestję! 
—. Znasz go? 
— Trochę... Dość jednak, by móc ci 

powiedzieć, że tworzą dziwną parę. Ona 
słowa jednego nie rozumie po hiszpańsku, 
on nie zna języka angielskiego. Jest bo­
wiem Angielką, Nelly Pickbreff. Jest bo­
gata, piękna, ale to skończona warjatka. 
Należałoby ją spętać, zbić, pokrajać w 
drobne kawałki... Szalona kobieta... Wiem 
coś o tern... W ciągu trzecn mie3;ęcy znosi 
iem najdziwaczniejsze jej kaprysy... Ten... 
tam,., uwolnił mnie od niej. Dzięki, następ 
co! Ale to cała historja... 

W jego pozornie żartobliwych słowach 
ryle było goryczy, iż zrozum-eć mogłem, 
żp kochał ia jeszcze, i było dla niego rze 

czą słodką móc mówić o niej. Uczynił to 
i opowizdział mi tonem poufnym, jaf< po­
znał tę oryginalną, ale piękną zarazem 
Angielkę, oraz wyjaśnił przyczynę, dla 
której zatrzymali się w Sewilli. 

— Może mi nie uwierzysz, — opowi.n 
dał, — ale w czasie pobytu naszego w Se 
will i padał deszcz. Deszcz padał nad „La 
iralda" i rosił róże Alkazaru... Zalewał cu 
downe ogrody z odurzającym zapachem 
róż... Lał bez przerwy podczas walki by­
ków... Niekiedy jednak ukazywało się 
słońce wśród chmur. W ;e*z już, co się 
mówi, gdy deszcz pada, a słońce świeci... 
Słowem, przez dzień cały czarownice były 
przy robocie... ByTem z Nelly na „corri­
da", siedziała pr/y mnie zdenerwowana, 
uszczęśliwiona, podniecona, z czemś nie-
samowitem w wejrzeniu. Ale już przywyk 
łem do tego. 

Walki dnia tego rozpoczęły się od 
dwóch biegów portugalskich, w czasie któ 
rych najzręczniejszy jeździec, jakiego kie 
dykolwiek widziałem, z wysokości konia 
swego ,mknącego galopem, zatapiał z obu 
stron grzWetu byka krótkie banderyle, z 

; łatwością i zwjnnośc-'ą, które pobudziły 
! Nslly do okrzyku radości. Dalszy ciąg wi­
dowiska był mniej ciekawy. Zresztą 
deszcz wzmógł się i jakby na komendę 
otworzyły się wszystkie parasole — dzie 
sięć tysięcy parasoli. Piasek na arenie za 
miemł się w śliskie błoto. Wszystko utra-

| ciło barwę i życie. 
— To straszne, — rzekła Nelly. 
Istotnie, wyobraź sobie widownie jod 

! tysiącami parasoli, a torreadorów na are 
nie podobnych do zmokłych ścierek. 
Wszystko odbywało się bez zapału, bez 
życia, bez ognia... 

Jakiś wieśniak, siedzący przed nami, 

ziewnął na całe gardło i oświadczył rów­
nie donośnie: 

— To widowisko jest najnudniejsze 
ze wszystkich, jakie kiedykolwiek widzia­
łem... 

Tak było istotnie. Jednak widz znudzo 
ny niebawem doznać miał nagłej zmiany 
nastroju. Gdy wobec niezręczności zawo 
dowych torreadorów odezwał się pomruk 
niezadowolen-a tłumów, zgłosił się do 
walki „amator". 

Amator? Był to andrus dwudziestoletni 
może, pachnący zjełczałą oliwą i brudem 
ulicy. Gdzie widział, jak nauczył się ob­
chodzić z bykami? Nie wiem. Ale znać 
było, że irytowały go niezręczne ruchy i 
brak odwagi torreadorów. Zerwał się z 
miejsca, jednym susem przeskoczył barje-
rę areny i w jednej tylko koszuli, używa­
jąc kamizelki zamiast zwykłej płachty, 
zbliżył się do byka i zaczął go prześlado 
wać z niezwykła zręcznością, zwinnie o-
mijajr;c jego rogi lekkim półobrotem bio 
der. 

Łatwo sobie wystawisz, że tłumy wraz 
z Nelly ryczały z zachwytu. Podzielałem 
go także. Nelly jednak wyrażała swój po­
dziw słowami, przekraczającemi dozwolo­
ne granice. 

— Jaki on piękny! —wołała. — Spójrz 
mój drogi ,co to ia odwaga I Ten mały 
mi się podoba. 

Monitowałem ją łagodnie. Krzyczała 
tern głośniej, że jest wspaniały, że go ko 
dia i tysiące innych niedorzecz 
ności. 

A tam na arenie ulicznik brudny, w po 
dartej oszuli, włóczęga, apasz, sewilski 
„chico", udzielał zawodowym torreadorom 
w błyszczących złotem strojach poglądo­
wej nauki męstwa i zręczności. Zzieleniełi 

ze złości. Zwartem kołem otoczyli apasza, 
który bronił się zawzięcie zębami. Wkoń 
cu jednak uległ przewadze liczbowej na­
pastników. Przeniesiono go przez barjerę 
w ręce policji. 

Tłumy jednak nadal ryczały z zachwy-
tu,a Nelly rękoma wysyłała pocałunki w 
kierunku „amatora". 

— Senor, —rzekł mi sąsiad, — od­
waga jego kosztować go będzie drogo: 
pięćset pesetów albo dwa tygodnie wię­
zienia. Wobec tego, że nie ma pieniędzy, 
czeka go więzienie... 

Więzienie dla „amatora"! Myśl ta 
przemknęła również przez umysł dziesię­
ciu tysięcy widzów z chwilą, gdy policjan 
ci ujęli go w swoje muskularne ręce. Roz 
legło się gwizdanie i wrogie okrzyki pod 
adresem torreadorów i policji: 

Słychać było głosy: 
— Puścić go! Puścić!... 
Nelly brała czynny udział w ogólnej 

wrzawie. 
—Trzeba go uratować! — rzekła do 

mnie. 
Uśmiechnąłem się, ale nie drgnąłem 

z miejsca. To samo, zresztą, zrobili wsżys 
cy. Hałas uciszył się wkońcu, i już poli­
cja wyprowadzała apasza, gdy Nelly, wy 
machując paczką banknotów, przeskaku­
jąc przez ławki, potrącając ludzi, pobiegia 
do poTicjanfów i krzycząc, po angielsku 
— proszę cię — tłumaczyła im, że zapła­
ci pięćset pesetów, że zwolnić go powin 
ni i wiele innych rzeczy jeszcze, które za­
głuszył gwar tłumu. 

Wieczorem dnia tego mieliśny z Nelly 
dość gwałtowną rozprawę. 

— Nie masz serca, — rzekh mi Nelly 
— Lubię mężczyzn odważnych » śmiałych 
a zalet tych brak ci zupełnie. Lubić ludzi 

mężnych i takiego waiiiiie człowi^1 

działam dzisiaj! 
Mówiła o sewilstim „chfco" —% 

ulicznym. U granic cierpiiwoici, r Z
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jej 
zimno, że może pójść do nieg* 
o to chodzi. 

kalendar 
J^Wych w 
PV, gdyż i 
P«kie mistr; 

— Ach, mój drogi, widz? l ^ z C ? ' \ ^ \ 
jaka ją opętała; słyszę jeszcze jej 

~ °roczny m 
ff>'lowy dook 

słowa. * * ' iwiT 
Byłaby mi wydrapara oC*y'Ąi U7.cch rjhV 

bym w porę nie był ją przytrzymał * ^ 
Tupiąc nogami krzyczała głose"1 iV ł j . ^ -n ,w 
cym i przenikliwym. .-j 

— Biorę dębie za słowo! P°P*ji - ) \V ob 
zaraz! Umiesz tylko bromć ai? Pr* |[8cycii mis: 
kobiecie, on zaś... 

Reszty słów nie dosłyszałem 
czyła zdanie swe już na *ehodac^/£Słca trenuje 
•ego czasu minął rok... i dziś dop»J"jj J«ż w 

Costa urwał, zapatrzywszy 
n i i . A potem, siląc się na ton 0 ^ 
wskazał w zwierciadle na nłod z l 
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czarnych, iskrzących W ' o c ^ ^ l T * $ * ™ 
Ulicznik zrobił postępy. , V I j#1 Rawskie i n 

we traku, który nosi z elfga"^'* J Fńcił na sta 
wego tancerza. Ze swą p O ' ^ ' ^ ^ fhał zwolnh 
wą twarzą uchodzić może z* c * fi ' Drawdopoć 
z towarzystwa. Ale ja widzwC j , W \ u b H a k l 

łachmanach, pod deszczem, w r C - , nH•] c i v p :-
licjł. To tylko apasz sewilski. ' ^ 1 IVny Tury: 
jeszcze: pastuch byków! Mogt z , , ' ( 0 # ^k\\ 
ze skóry, ale nie utracił przebieg ; 22 n 

brutalności swego środowisk*. g| '^cj 
Spójrz ua niego! Zwrć: u * 2 ^ "• 

go wejrzenie. Czyż nie miale<n *' ff\ M Ubiegłe; 
tnćwiąc, że Nelly jest szali-na, JJ iicach mic 
lo 'y ją spętać 1 schłosta*, tę » >' miedzy 
czpj. wariatki?" u A ^ s k a . Z; 

ze służ 
p. w 

starej 

rłurfl- « zvły się 
• stosunku , 
r n ° ś ć rzneih 

http://antyaaptycio.il
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. E C H O * 

s p o r t r 

u p u i i r i t ! 2 ram? twa. Sflijjl 

S n w i ^ f amkarz gości 
porannego! 

yorzfl *]f% warszawa, 16. 6. (Od wl. kor.) — 
prawdw^ecz Polska — Czechosłowacja mamy 

* Poza _sobą. Dotkliwa klęska drużyny 
jąc Z ^ ' k f c 1 ' E S T L C M BOLEMIIFISZA. że uastą-
więzicnnŷ J™ wobec własnej publiczności, zebra-

:l\ \vydo!)y*f|i* rekordowej ILOŚCI, bo około 15 tys. 
O kurytarW sfadjonie Lej^i. 
piętrze. P I zawody rozpoczęły się z wojskowa 
O łomota tfPjwualnoscią. Oru/ynj fioici zaraz " 
du Z W T 1 8 ^ °a boicko została oblężona przez 

Okien CW^ ł^ąfów prasowych, kiórzy swą po-
>̂ ro aresrf^Tnność spełniał, w oka mgnieniu. 
Się dO ^^m^Olbrzymi stadion im. Marszałka Pil-

jypiął SC*» T^Kego wypcłnionv był po brzegi pub 
ekarde 

zadum* 

w pierwszej połowie pracował 
za dziesięciu. 

Forsowanie ciągłe słabefeo Batora a po 
minięcie dobrego Szczepaniaka również 
przyczyniło się do klęski. Pod bramką 
Czechów działy się cuda. Nawrot strze­
lał tak silnie, że bramkarz gości nic 
mógł uchwycić niektórych piłek. Trzeba 
stwierdzić, że goście grali szczęśliwie, a 
naszych wybrańców prześladował niemi­
łosiernie pech. Nawet prawidłowo strze­
lonej bramki przez Pazurka (pośrednio 
po rzucie wolnym, strzelonym przez Mar 
tynę) sędza nie uznał. Do połowy wy­
nik powinien brzmieć 3;1 dla Polski. 

Po przerwie nastąpił Sedan 

ZWYCIĘSTWA ŁODZI. 
Mistrzostwo Polski w siatkówce. 

_ przerwie nastąpił Sedan dla na-
T ( ; T T A I R o^4rvwT l i ł ' , a d l u > 5 1 s / n u r samochodów szych wybrańców. Czesi forsowali skrzy 

r l i « * d r • ! p n : y b r a r n a c h Pozostawał dlowych, z których zwłaszcza prawy — "̂ «S«rfcS • ą Posterunkowych. , stwarzał niebezpieczne sytuacje pod 
k o r o w a w..-, iec7u transmitowana była bramką Polski. Winę za drugą bramkę 

W niedzielę rozegrano międzygrupo 
we mistrzostwo Polski w siatkówce męs­
kiej i kobiecej. 

W grupie północno-zachodniej spot­
kania odbyły się w Białymstoku przy u-
dziale jedynie mistrzów Warszawy i Ba 
lego stoku, gdyż Wilno i Lublin nie sta­
wiły się. W grze kobiecej warszawski A. 
Z. S. pokonał ŻKS 30:5 (a w spotkaniu 
towarzyskim 30 4), zaś w męskiej, męs 
ka drużyna stołeczna AZS wygrała z H 
K. S. 30:15 (tow. 30:6). 

W ten sposób do finału z grupy tej 
zakwalifikowały s;ę obie drużyny AZS. 

Poza tem AZS męski pokonał w siat­
kówce białostocką repr. szkół 30:16 I 
30:9, reprezentację Białegostoku 30:1, 
zaś w koszykówce repr. Białegostoku 
30:14. 

Rozgrywki grupy północno-zachodnie! 
w Toruniu również rozegrano przy udzia 
ie dwóch konkurentów: 

Łod^i i Torunia. 
Poznań nie przyjechał. W grze kobiet wy 
grał HKS (Łódź) z grudziądzkim Soko­
łem 30:14, zaś w grze mężczyzn — ŁK-S 
pokonał Gryf (Toruń) 30:20. Zatem do fi 
nału doszły HKS i ŁKS 

S e w e r y n i a k i m p o n u j e P o z n a n i o w i . 
Ciekawy mecz bokserski. 

•• , 7 — — -I - " " "Y U ' U S 1 LTLCUI: 
yau jo , przyczem mikrofon znaj- ] ponosi Martyna, który jest wprawdz e 

a 
ducaro 

ić za P 

mimo 
przerwy 

i n'e 

VOdU -
bicglynl

)*Jjr*'a' s.ę tuż przy wejściu na boisko. — 
nta VlCZ w , T^2as przerwy orkiestra wojskowa u-
celi. - u j d | L ^ m n ' a } a c^as widowni, k 
dużą

 $ c 1^RT 1 "aszych wybrańców do pr; 
PRZEBYWA - by i a w d o s k o n a ł y c h humorach 
sądowy^ f * v l a w p o i a / k ę druhny polskiej. — 

łych »» | JVby ta ostatnia grała po przerwie tak 
I w pierwszej części, o wynik mogli-
™V być sp ( )kojni. 

• Ml ^twierdzić należy, i. skrzydłowi u 
°l j a z o b r o n a gralt o. dobrze. 
Jeoną z przyczvn klęsk! nas/cj dru-
' było to, ż e po pierwszej bramce 

j r a j c o d ^ ł , w ' w V ' b r a ń c y nasi za rwa l i s/a 
padli późn:ej jego ofiarą. 

fenomenalnym obrońcą, 
jednakże z powodu swego wzrostu i tu 
szy nie jest tak obrotny j szybki, jak np. 
Gałecki, który lepcj narjswaiby się prze 
ciw Czechosłowacji. 

Podczas meczu po widowni chodziły 
panie z p. Konopacką-Matuszewską na 
czele i zbierały ofiary na fundusz olim­
pijski. 

Po czwartej bramce dla Czechów je 
den z widzów całkiem zresztą słusznie 
zauważył, że geście strze'ają goale za do 
lary, natomiast nasi chłopcy grają jody 
nie dla sportu. 

^ ^ - k i l o m e t r o w y w y ś c i g k o l a r s k i . 
oboro*'' , Mistrzostwo Województwa Łódzkiego. 
na , jcw" I u. 
stały czerwca r. b. zostanie ro-

C' ' 1^ IDO kim. wyście kolarski o ty-
. I. Jh tv° S O u c « ° mistrza województwa 

zaJccfcHfc c r ° n a r o k , 9 3 1 - W y ś c i g organi -
• L s

H

e k - Kol. KI. Sport. „Krusehe i 
M H 7 T A J I D * § 2 V w , . , , ; ' l , : - ' " i ^ i c i i . nod opieka t. T™imtfĄ£$- rrasa biejru Pabianice (start 

' arkrj Wolności) — Łask — Wad 
i komP* 

Tzała * 

ocz-ony , 

1'tegO. M 
rdersł** 

Wola Kamocka i zpowrotem 
- dostępny jest dla członków to-

^Vstw zrzeszonych, posiadających j»Jie zawodnicze. Start wyścigu 
i EK;iuLnic o Rodź. 8-rncj rano. Zawód 

Rłrzednio zgłoszeni, wiimi _s 
"a starcie punktualni 
• Celem rozlosowania I ^ T T H P I V V V 

1 ! oplombowania rowerów. Zawrttl 
[będa 'wypuszczeni pojedynczo w 
'Pach dwuminutowych. Zwyciez-

FWciffu zdob vwa tytuł mistrza na 

trofy 
»J. 

KOŁKI aa 
itot" I 

rok 1031, dyplom i żetej 
nych - kolejnych 

Zgłoszenia zawooj 
u)\vi'ć pod adresem] 
Sport. „Krusehe i ŁiiWer" 

5-ciu następ-
tony srebrne. 

należy kie-
ek. Kol. KI. 

Pabjanice, 
ul. Zamkowa nr. 3 do dnia V) czerwca 
włącznie. Wyścijr powyższy zapowia­
da sie bardzo interesująco, «dyż wez­
mą vv nim udział naplepsi koiarze szo­
sowi województwa lódzkic^o l^ Walka 
o tytuł mistrza prawdopodobnie roze­
gra się pomiędzy dotychczasowym mis­
trzom, młodym zawodnikiem Ł. T^ K. 

Sochowiczem Józefem i b. m i s j A m 
Po lsk i — Kłosowiezem St - .misf lĘŁn. 
(T. Z. S.), którzy sa w znakomitejwr-
mic, wobec czego należy spodziewać 
sio zaek^ł-w^lk i , co może donrowad iit 
do ustanowienia nowego rekordu na 
dystansie J00 kim. 

Na zakończenie sezonu pięściarskie 
go w Poznaniu odbyły się w nowowybu-
dowanej hali ćwiczeń Sokola zawody to 
warzyskie między zespołami sokolemi 
Łodzi i Poznania. Są te, jak wiadomo 
dwie najslniejsze pięściarskie drużyny 
sokole w Polsce. Obie drużyny wystąpi­
ły w pełnych składach, przyczem po stro 
nie Łodzi wałczyły tak renomowane si­
ły, jak: Klimczak, Scweryniak i Trzonek 
Zawody zakończyły się spodznewanem 
zwycięst-.vcm Łodzi 

w stosunku 9:7. 
W wadze papierowci Romańskt, — 

mistrz Wielkopolski, znokautował w 
pierwszej rundzie Szyndlera. W wadze 
muszej wice-mistrz Łodzi Piestrzyński 
wygrał zasłużenie na punkty z dobrze za 
powiadającym się Woinowskim. Walka 
dwóch wcemistrzów okręgowych w wa­
dze koguciej Golak — Kustosz zakończy 
ły się zwycięstwem poznańczyka. W wa­
dze piórkowej Szczepaniak (Ł) uległ Wol 

nemu po zaciętej walce. Zwycięzca Anio 
ły, Klimczak pokonał w wadze lekkiej 
niezwykle wytrawnego Pierarda. Najcie­
kawsza walka wieczoru w wadze pół-
średniej Seweryniak, mistrz Polski—Mi-
siurewicz, mistrz Wielkopolski, zakoń­
czyła się zasłużonem 

zwycięstwem Seweryniaka. 
Misiurewicz walczył naogół bardzo sła­
bo, przyczem brak rutyny dawał się mu 
wyraźnie we znaki. Trzonek, mistrz Ło­
dzi w wadze średniej wygrał niewysoko 
na punkty z Wolarzem. przyczem publi 
czność demonstrowała przeciw orzecze­
niom sędziowskim. Ostatnie spotkanie w 
wadze półciężkiej Uleżała (Ł) z Wąsi­
kiem było parodją boksu i dziwić się na­
leżało, że sędzia ringowy obu nTe zdys­
kwalifikował już w pierwszej rundzie.— 
Wynik remisowy nie skrzywdził żadnego 
z zawodników, obaj bowiem byli jednako 
wo f i l . 

Zeszyty szkolne starego typu. 
Uwzg lędn iona prośba przedsiębiorców. 

MECZE LIGOWE. 
Klasa A w Łodzi. 

y nadchodzącą sobotę rozegrany 
Nie w Warszawie mecz ligowy 

kojki ~ - J S V Polonia a Łegją. ..Derby" pił-
lerunku IJ^TKie stolicy wywołały kolosalne za-

i I ( -MONĘ . 
ure z ̂ j j ?Csr>wanie. W niedzielę rozegrane 

• ziV jati;, w k r a j l l następujące mecze ligo 
, J 'Warszawianka — Warta w stoii-

''-trbarnia — Czarni i Wisła—Kuch 
okowie oraz Lechja — Craco\ la 

i k s 3" 
srttnku-

mi do f 
5ie 

czło ,wieK» 

lico' 

lo nieg"-' 

W okręgu łódzkim rozegrane zosta­
ną w sobotę i niedziele nasiępująee spot 
kania o mistrzostwo klasy A: Hakoah 
— ŁTSO. WKS — Turyści, Widzew — 
Burza, PTC — SKS i KKS — ŁKS Jb. 
Najbardziej cicknwie zapowiada się 
mecz ŁTSO z Hakoahcm najpoważniej­
szymi kandydatami do tytułu mistrza 
klasy A 

mi do , v ,yakowie oraz Lechja — uraco\ ta szymi Kanuyuatarni ao tytmu mistr-
się. lwowie 'klasy A. 

t n y T ^ k o l a r s k i e m i s t r z o s t w a s t o l i c y 
mias^L p r z e ł o ż o n e n a l i p i e c . 0

miaSrJoćfL p r z e ł o ż o n e n a 
^ IH kalendarz\ku kolarskich imprez 

3 iwych w Warszawifc zaszły pewne 
Wr?< gdyż wyznaczone na czerwiec 
^^k ie mistrzostwa Warszawy 

przełożono na lipiec, 
podczas, gdy mistrzostwa torowe Polski 
odbędą się już 28 i 29 b. m. na Dyp.asach 
Udział w nich weźmie Szamota. 

? jeszcze 
ze jej w* 
ira oczy-
rzymał & 
głosem 

się P f I CECVCI 

iędzynarodowy raicl 
Automobilklubu Polski. 

u 
- r o c z n y międzynarodowy raid auto 
yowy dookoła Polsk' rozegrany zo-
» i . . . : , INNO LR1«* na trasie 300fl kim. 
i:ach 21 — 28 czerwca. Bieg składa 

* trz cch głównych dwudniowych eta­

pów. W pierwszym ł ostatnim dniu raidu 
odbędą się pod Warszaw- próbv szybko­
ści płaskiej na 3 kim., a na drugim eta­
pie na Tyrawie Wołoskiej, — próba sz"vb 
kości górskiej 3 kim. 

Łódź. 16 czerwca. W astatnich czasach wła­
dze szkoJne nosiły się z zamiarem wprowadzenia 
w Dnzyszlym roku' szkolnym noueKO formntu 
zeszyitów szkolnych, stwierdzając, że rozmiar 
t układ dotychczasowych jest bardzo nieeko­
nomiczny. 

Na skutek powyższego przedsiębiorstwa, 
które trudni ł stc wyrobem zeszytów zwróciły 
się do Ministerstwa Wyznań RellK. I Oświece­
nia PuMiczjneuo z prośba o niewprowadzanie 
w roku bieżącym znormali-zowanych zeszytów, 

R a d j o - k ą c i k 
środa. 

I I 5S Sygnał czasu, 12.05 Muzyka z płyt 
Kramnf. 13.15 Progr.im dzienny I repertuar te­
atrów I kin, 1600 — 16 30 Program dla dzieci, 
16.30 Płyty gramof, 16.45 Komunikat dla żeglu­
gi. 16 50 Odczyt, 17.15 Pły ty granat., 17.35 Od­
czyt z Krakowa. 18.00 — 19.00 Rozmaitości. 
19 20 .Budcwa kanalizacji m. Łodzi" odczyt 
wygi p. K. Rlmler, 19 35 Pras. Dziennik Radj., 
19 45 Kom Izby Przem.-Handl.. 19 50 Opera. W 
przerwie dodatek do Pras. Dz. R., 22.30 Felje-
ton, 22.45 Transm. ze Lwowa, komunikaty I mu 
zyka. 

Katowice, środa 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra)., 11.58 Sygnał cza 

su pregrani na dz. bież., 12.10 Koncert z płyt 
gramof, 13.10 Kom. meteorol., 14 50 Kom. gos­
podarczy. 15.10 komunikaty, 15.25 „Wśród ksią­
żek2' 15.45 Intermezzo muzyczne. 16 00 — 16.30 
Program dla dzieci, 16 30 Koncert z płyt gta-
mofonowycli 16.50 Odczyt z Warszawy. 17.10 
Koncert z płyt gramof.. 17.35 Odczyt z Krako­
wa, H.00 — 19.00 Koncert, 19.00 Codz. odcinek 
powle.śc., 19.15 Rozmaitości, 19.30 Komunikaty 
sportowe 19.35 Pras. Dziennik Radj., 19.45 
KotR. meteorol, 19.50 Opera z Warszawy, W 
przerwie dodatek do Pras Dz. Radj., 22.30 Fet-
jcton z Warszawy. 22.45 Transm. ze Lwowa, 
program na dz nast. i komunikaty, 2300 
skrzynka pocztowa w Jęz. francuskim. 

gdyż ze wz tfędu na duże zaoasy eeazytów «ta-
rego typu. przyniosłoby to Im 

niepowetowane straty. 
Jak nas obecnie informuje KuTatarhum Okrę­

gu Szkolnego Łódzkiego, Ministerstwo Oświaty 
postanowiło przesunąć termin wprowadzenia 
zeszytów BowttBO rozmiaru 1 układu do l-go 
września 19J.2 roku. 

Wobec powyższego w przy&zijnm roku szkol­
nym w użychi będą. zeszyty statego typu. 

Sfr 5. 
ŻYCIE EKONOMICZPJE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.37, Praea 377.50 — 379.50. Wio: 
deń 79.56 — 79.S4. Zurych 57.75. Berlin 47 -
47.40, wypłaty na Warszawę i Poznań 47 15 — 
47.35, na Katowice 47.12 i pół — 47.32 i pół 
Nowy Jork 11.22. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: Paryż 124.20 

Berlin 20.50, Amsterdam 12.08 i 3/8. Brukseli 
34.94 i 1/4. Włochy 9251. Szwajcaria 25.05 i IH 
Kopenhaga 18 16 i 5/8, Sztckhoiliin 18.15 i pol 
Osie 18.16 I 3/8. Wiedeń 34.60, Warscawa 43.37, 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 124.19, 
Nowy Jork 25.32. Szwaicaria 495,75, Berłui 
606.25. 

Gdańsk, Notowania w guldenach gdańsklchr 
100 złotych 57.61 — 57.75, czek na I,ondy«| 
25.01 I pół, telegrafi^zpe wypłaty na Waiszawi 
57.60 — 57.72. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 15 czerwca. Amerykańska, zam­

knięcie: czerwiec 4.55. Upiec 4.58. sterplefl 4.6Ą 
wrzesień 4.66. październik 4.70. listopad 4.7Ą 
grudizień 4.76, styczeń 4.81, luty 4.85. marxe« 
4i»0. kwiecień 4.94, maj 4.98. Loco 4.73. 

Liverpool, 15 czerwca. Egipska, za mkniecie i 
lipiec 7.20. wrzesień 7.36, październik 7.45, li­
stopad 7.52, styczeń 7.67. marzec 7.81, ma4 7.94 
Loco 7.45. 

Nowy Orlean, 15 czerwca Amerykańska* 
zamkniecie: lipiec 8.57, październik 8.95. gru­
dzień 9.17. styczeń 9.29. marzec 9.44. mai 9.67, 
Loco 8.43. 

Nowy Jork, 15 czeirwca. Amerykańska, zan 
kniecie: Loco 8.65. Kontrakty: czerwiec 8.53^ 
lipiec 8.55, sierpień 8 68, wrzesień 8.83. paź­
dziernik 8.94, listopad 9.04. grudzień 9.17. sty« 
czeń 9-27, łuty 9.37, marzec 9.48, kwiecień 9.57, 
mai] 9.67. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie} 

DEWIZY — MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy dewizowe) nastąpił da|t 

« y wzrost kursów dewiz zagranicznych Obr4 
ty ogólne sięgały rozmiarów średnich. Nafwle« 
cej zakupów czyniono dewizami na Londyn I 
Zurlch. Banknoty Stanów Zjednoczonych ni* 
uległy zmianom tak pod względem obrotów,' 
jak 1 tendencji. Dewizy na Nowy Jork t Kabel: 
padnlosJy «U o 01 er. (na dolarze). Nt Pragę ~3 
o pół gr.. na Paryż — o trzy ćwierci i r , nv 
Londyn — o jeden I ćwierć gr. (na 1 funcie), ntf 
Szwajcarie i Włochy o 2 gr. orai na Szt M 
holm — o 5 gr. Pozostałe dewizy (Holandia j 
Wiedeń) obniżyły sie o 4 gr. 

ŜY, „ZŁOTA KACZKA" 
w ogrodzie p r z y n l . Sienh!e wierna 4 0 

(Kino Spółdzie ln ia) Tel. 141-23 

Dziś uroczysta premjera w«lkiej 
rewji p. t. 

JS ' - " * * • - ' " ' • • • • N N * L H L « | | | | | L I 
w 2-ch cłęściach i 18 obrazach-

Pociąt»lt przedstawień o gftdf. 8 I 10 wieer. 
Sobota, niedziela i świata po 3 priadttawiania , 
o godz. 6, 8 i 10 wiecz. Ceny od zł. 1 do 3 zł. 

lałem 
chodacU 
is dopi 
v się * 
'ton ob 
i d o d r i ^ 
zach. 

|>ort w Icilku słowach 
W NHLIR'7II LR>Wkn;I r!.^tvrznvch I boisk.L SCHL/ifTn n. Slhmdżtmc^tań^ „ W obliczu lekkoatletycznych 

mistrzostw Polski, które ro-
Kn-e zostaną w dniach 18 i 19 lipca 
r^rszawie, K. Konopacka - Matu-
?ska trenuje bardzo pilnie i znajdu 

iuź w niezłej formie. w li ic^itj tui mit. Męskie lek-
rtyczne mistrzostwa Polski rozc-
r zostaną w dniach 11 i 12 lipca w 
f e*skicj Hucie. 
r p ' Aleksander Kahan by/y zawod-

" ' V L ' < ^ 3 > s - U r v s : ' ' : w a ° ' s t a , l ! i o I-e«K i Polouji 
rant-.* *9 P awskie.i po ukończeniu studjów. 
).Vvtnt- J S ) C . I Ł n a stale do Lodzi. Kahan o-

M c?ł°*j j l l ł zwolnienie z druży.w stolecz-
Jz^łe" 1 f kDr'Uvd'">podobnie zasili 

• M^: lub h':ikoalm. 

-ki, 

zespól '1 u-

V f |a^ ̂ 1 ^ v , v Prawoskrzydlowy lisowej 
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| Ubiegłej niedzieli odbył się w 
. 'cach międzymiastowy mecz pił-
'L niiędzy reprczcntacianii Krako-
Phłska. Zawody te jak wiadomo 

J^zvły się zwycięstwem Krako-
J? stosunku 3:1. Po zawodach pu-
fnf»ść rzuciła się na sclicjdzaceeo z 

boiska sędziego p. SlomczynskicRo oraz 
kierownika drużyny krakowskiej P-
Kwaśniewskiego, których dotkliwie po­
biła. Niestety gracze , Śląska, którzy 
stanęli w obronie sędziego zostali rów­
nież poturbowani. 

(—) Do Polskiego Zw. Lekkoatlety­
cznego wpłynęło zaproszenie dla za­
wodników polskich na zawody lekko­
atletyczne w Rydze, które odbędą m 
w dniach 20 i 21 b. m. w nadchodza.Cn 
sobotę i niedzielę. Możliwe jest, iż na 
zawody w Rydze, podczas których od­
będzie się bieg kobiecy na 100 mtr. po­
jedzie zawodniczka AZS-u p. Man-
tcuilówna. 

( - ) Polski Związek Atletyczny za­
mierza urządzić wielkie międzynarodo­
we zawody, w których wzięliby udział 
m. inneini trzy najsilniejsze państwa: 
Finlandja, Czechosłowacja i Austrja. Za 
wody odbędą się w Katowicach. 

(—) Mistrzyni świata w łyżwiar­
stwie Sonia Henie spróbowała ostatnio 
szczęścia na bieżni lekkoatletycznej, jeu 
nak zdołała zająć dopiero czwarte miej­
sce w biegu 400 mtr. w czasie dość sła­
bym H.2 sek. 

Konlgswusterhausen, środa lti.if 9 m. 
12 00 Komunikaty i płyty Kra.nol., 14.30 — 

14.55 Angielski dla. poczntk„ 15.00 — 15.30 Pro-
Kram d!a młodzieży 16.30 — 1730 Koncert. 
18 00 — 1^ 2-c Dr. 11. Kern: „Probiem miłości w 
filozofii". 13 30 — 1S.55 Prez. dr. Mulert: ..Sa­
morząd a państwo". 19.20 — 19.40 Dr Fr Con­
rad- „Usterki w odbiorze radja" 21.10 — 21.55 
P. Rytte;ibern- „Lodzin podwodna do biecuna", 
21.35 — 22.10 Chór Wicdcrmanna oe;;'p:ewa pio 
senki !t'dowe niemieckie Nast. komunikaty J 
muzyka. 

Piekarz w spśdnicy. 
K o b i e t a z ł o ż y ł a e g z a m i n 

m a j s t e r s l i i . 

Łódź, 16 cezrwca. W ostatnich czasach co­
raz częściej zdarza się, że kobiety obierają so­
bie męskie zawody i stają się zupełnie samo-
•dz;c!ne. . ~ 

Jak nas poinformowano w dniu onegdajszym 
w Lodzi przed komisją mistrzowską złożyła 
egzamin na mistrza - piekarza p. Melania Kra­
marska mtesż&aaka Sieradza. 

Mamy więc ,nuż mistrza - piekarza w spód­
nicy. 

[o nas po pracy rozweseli? 
Wieczorne roz rywk i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Czarne Oheto. 
Teatr Kameralny: — Przedstawienie zawie­

szone. 
Teatr Letni: — Łódź w kwiatach. 
Rakieta: — Złote szaleństwo. 
Złota Kaczka: — Hallo. Madziarówna. 
Apollo: — Kobieta na Marsie, 
Bajka: — ' 
Cnslno: — Czar tanga. 
Capitol: — Pod dachami Paryża. 
Corso: — Bezbożne dziewczę. 
Grand-Klno — ..Postrach salonów". 
Luna: — Strzała Erosa, 
Ludowy: — Dzwonnik z Notre Dame, 
Mimoza: — Miłość w pustyni. 
Odeon: — Upragniona, 
Oświatowy: — T 
Palące: — Bracia. 
Przedwiośnie:, — I. Kobieta. I I Kon I Kelly 

ńa wojnie. 
Resursa: — Okręt straceńców. 
Splcndtd: — Znajoma z ulicy. 
Spółdzielnia: — Gra o mężczyznę. 
Wodewil: — , 
Zachęta: — | 

W I N S Z U J E M Y : 
Jutro: Adolfowi. 
Wschód słońca 3.15. 
Zachód — 7.58. 
Długość dnia 16.45. 
Przybyło dnia 8.59. 
Tydzień 25. 

PAPIERY PROCENTOWB. _ 
W złotych za 1 szt: " '„.^ 
P. Pr. Budowlana 39.50 — 39.25, Poi. Iirwes~-

tycyjna 82.50 — 82.00. 
W procentach nominału: P. Pof Konwersji 

na 47.00. P. Dolarowa 72.00 — 73.00 L Z B. 
Rolnego 83,25, L. Z, B. Rolnego 94 00. L Z. B. 
O. Krajowego 83.25, L. Z. B O Kraj. 94J00. Obi, 
B O. Krajowego 83.25 Obi B. Q. Krajowego 
94.00, T. K. m. Warsz 49 00. L. K. m, Warsz, 
55,25, T. K. m. Warszawa 70.00 — 69.50, VII I l 
Iv 6 proc. P. K. m. Warszawy 1926 r. 46.00. 

MOCNIEJSZE 3 PROC. P. P. BUDOWLANA. 
PRYWATNE PAP. LOKACYJNE — SŁABSZE. 

Z pozyczdc państwowych' najwięcej sie* in­
teresowano 3 proc. PremJ. Pot. Budowlaną, za 
którą płacono ceny wyższe od poprzednich. W 
końcu zebrania zysk okazał sie 75 gr. na sztu­
ce. Druga premjówka t. J. 4 proc. Inwestycyl* 
na obniżyła sie o 50 gr. Za 5 proc. Poi. Kon-
wersyjną płacono kurs sobotni Wreszcie 6 
proc. Pot. Dolarowa wykazywała skłonność do 
zwyżki I w rezultacie zyskała na kusie 1 proc 
Za listy zastawne 1 obligacje banków państwo­
wych płacono kursy dotychczasowe. Na ryn­
ku prywatnych papierów lokacyjnych nastąpi­
ło osłabienie tendencji. Zbyt obfity materiał, ja­
ki się pojawił na rynku, nie mógł być wchłonie 
ty przez niezliczonych odbiorców, wskutek cte 
go nastąpił dalszy spadek kursów. 5 proc. L. Z. 
m Warszawy obniżyły sie o 15 grM 4 I pół, 
proc L. Z. Ziemskie — o 50 gr, oraz 8 proc. L. 
Z. m. Warszawy — o 75 gr. Listami zast. pro-
wincjonalneml wcale nie obracano. Z obllgacyj 
magistrackich obracano jedynie 6 proc. Poi. 
VIII i IX em. po kursie sobotnim. 

RUCH AKCJAMI MAŁY. 
Na rynku akcyjnym ruch w dalszym ciągu 

był mały. przedmiotem bowiem tratizakcy] by­
ły trzy akcje. Kursy uległy dalszej redukcji. 
Z akcyj bankowych akcie Banku Polskiego ob­
niżyły się o dalsze zł. 1. Z akcyj cementowych 
„Wysoka" w stosunku do kursu poprzedniego, 
notowanego z początkiem maja r. b. straciły 20 
proc. Z akcyj metalurgicznych Liiropy obniży­
ły się o zł. 1. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 118 — 119.00. Wysoka 90,00. 

Lilpcp 14.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 16 czerwca. Urzędowa Cedułi 

Giełdy Zbożowo-TowaroweJ w Warszawie. 
Kursy usta'one na podstawie Mn rynkowych. 
Ceny za 100 kilogramów, parytet waigom War, 
szawa w handlu hurtowym w ładunkach wago­
nowych. Żyto 29.50 — 30, Pszenica 33 — 34, 
Owies jednolity 32 — 33, — zbieramy 30 — 31, 
Jęczmień na kasze 28 — 28.50, — browarny bez 
obretów. Mąka pszenna luksiusowa 60 — 70, — 
pszenna 4/0 55 — 60. — żytnia wg. t. p. 45 — 
47. OłTęby pszenne szaie 20 — 21, — pszenne 
średnie 18 — 19. — żytnie 19 — 19.50. Kuchy 
lniane 31 — 32. — rzepakowe 26 — 27. Groch 
polny 32 — 35, Groch Wiktocja 40 — 45, Łu-
bto niebieski 22 — 23, — żółty siewny 30 — 32. 
Obroty małe. Usposobienie spokojne. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziiś pierwszy występ trupy wileńskiej, po­

zostającej od dyrekcją M. Mazo. Na inaugura­
cyjne przedstawienie dana będzie sztuka O. 
NeSla ..Czarne Gherto" (Wszystkie dzieci Bo­
że mają skrzyota). Początek o godz. 9 wiecz. 

TEATR LETSI W PARKU STASZICA. 
Dziś premiera rewii ..Łódź w kwiatach". 

Występy śpiewaczki warszawskiej Sławy Or­
łowskiej. 

PREMJERA W ..ZŁOTEJ KACZCE". 
Dziś uroczysta premjera w teatrze „Złota 

Kaczka" p. t. „ f ia l io! Madziarówna" w 2 ak­
tach 18 obrazach Pierwszorzędny z&«oół z Ja­

niną Madziarówna na czele, na tle barwnych de 
koracyj i kostiumów, mając do rozporządzenia 
pierwszorzędne literackie teksty—sprawi znów 
Łodzi milą niespodziankę. Niewtajemniczonym 
mo?.emy.zdrad?lć sekret i wyjaśnić nazwy nie­
których obrazów, jak: „Człowiek od małp'. 
„OffenbaclK.nalja". „Mój piesek Duś". ..Fabry­
ka lalek." A takich przebojowych obrazów Jest 
aż 18. I znów Łódź będzie się bawić, zaśmie­
wać do łez i rozkoszować pięknem! melodiami, 
z których na szczególna uwagę zasługuje walc 
angielski p. t. „Jaśminy kwitną" i który stanie 
się bezwątpienia przebojem Łodzi. 

A zatem dziś o godz. 8 i 10 wiecz. nazna­
czamy sobie ogólne rendeV.-vous w ogródku 
..Złotej Kaczki", ul. Sienkiewicza 40 (kino Spół­
dzielni). 

Kto ma m sławić jutro 
przed komis ją p o b o r o w ą ? 

Jutro winni się stawić przed] 
komisja poborową nr. 1 (Zakajna 82) po­
borowi rocznika 1910, zamieszkali na te-
rene 8 komisariatu n nazwiskach na l i ­
tery P, W. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro­
dowa 34) poborowi rocznika 1910, zamie­
szkali na terenie 14 komisariatu o nazwi 
skach na litery B, C. D, E, H, Ch. I. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Alejs 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 1909 
kat. „B", zamieszkali na terenie 7 komi-
sarjatu o nazwiskach na wszystkie l i ­
tery i 12 komisariatu o nazwiskach na 1»-
ł£ry H, B. 

http://nadchodza.Cn
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Przekłute miejsce na szosie. 
Niebezpieczna szczelina. 

Na szosie między Bremen a portem 
zdarzyło się ostatnio kilka tragicznych 
wypadków samochodowych, zakończo­
nych śmiercią pasażerów lub ciężkiemi 
obrażeniami. Śledztwo jako przyczynę 
katastrofy wykazywało zwykle defekt 
kierownicy. Ponieważ katastrofom ule 
ł?ałv samochody doskonale utrzymane i 
najlepszych firm, przeto wielu osobom, 
a przedewszystkiem fabrykom, które 
budowały te auta, przyczyna ta 

nie wydawała się prawdziwą. 
Zaczęto więc gorliwie szukać bar­

dziej prawdopodobnych przyczvn wy­
padków, a czyniono to tern gorliwiej, że 
w międzyczasie wydarzyło się znów 
kilka katastrof dokładnie w tern samem 
miejscu, mianowicie w odległości 23,9 
kim. od Bremy. 

Po długich wysiłkach wykryto wre­
szcie tajemnicę przeklętego miejsca, 
lak nazywali Je automobiliici. 

Okazało się, że w pobliżu tego miej­
sca znajdowała się pod powierzchnia 
ziemi szeroka szczelina, z której wydo­
stawały się na powierzchnie bardzo sil­
ne promienie radioaktywne. W dni po­
chmurne i dżdżyste promieniowanie 
jest tak silne, że nawet ludzie mało wra 
i l iw i na działanie takich sił odczuwają 
fe w postaci lekkiego 

skurczu mięśni. 
W dodatku tuż nad tym niezwykłym 
punktem przechodzi drut elektryczny o 
wysokiem napięciu, co potęguje jesz­
cze działanie promieni. 

Kierowcy samochodów, które ule­
gły katastrofie, w chwili przejeżdżania 
przez to miejsce, doznawali jak­
by przemijającego paraliżu mięśni, a 
że szybkość samochodu była zawsze 

Podsłuchane. 
MIŁOŚĆ. 

— Wiem Jcrzyku, że masz długi... 
przysięgnie! mi, że nie żenisz sle ze 
mną dla pieniędzy! 

— Ależ moja kochana Loleczko, 
przysięgam cl, że nigdy nie miałem za­
miaru płacić me długi... 

ZAKŁAD. 
— Założę się z tobą, o pięć złotych, 

że nie odgadniesz poco przyszedłem! 
— Napewno chcesz mnie naciągnąć 

na pożyczkę? 
— Nieprawda! Przyszedłem, bv cl 

powiedzieć: dzień dobry. Dawaj pięć 
tlotych! 

LEKARSTWO. 
— Nigdy się nie przeziębiam. Mam 

na to doskonały środek. Co tydzień idę 
raz do łaźni, dwa razy tygodniowo bio­
rę masaż, codziennie rano zimne oblewa 
nie. śniadania nie jadam. W ciągu 
dnia wypijam litr ciepłej wody. Radzę 
ci, czyń to samo 

— Dziękuję. Wolę się już przezię-
biać. 

OCENA. 
'— Na zabawie miałam nową suknię 

i szef mojego męża był mna zachwyco­
ny. 

— Czy ci o tern powiedział? 
— To nie, ale następnego dnia, ka­

zał przeprowadzić rewizję książek i ka­
sy. 

znaczna, a jeszcze spotęgowana przez 
spowodowane skurczem nogi naciśnię­
cie akceleratora — 

katastrofy były nieuniknione. 
W związku z tern wyrażają przy­

puszczenie, że takich feralnych miejsc 
jest zapewne więcej i że niejedna stra­
szliwa katastrofa samochodowa wywo­
łana została nie. defektem maszyny lub 
kierownicy, ani z winy szofera, lecz 
właśnie siłami przyrody, na Które orga­
nizm kierowcy mocno zareagował. 

67 lisi 
posiada Ameryka. 

Amerykanie są bardzo skrupulatni i 
lubią wszystko dokładnie obliczyć. 0 -
tóż wyliczyli oni, iż w Stanach Zjedno­
czonych jest 67.000 dentystów, jeden 
dentysta na 1.700 ludności. Ponieważ 
dentysta zarabia przeciętnie 

około 3.000 dolarów 
rocznie, więc ludność Stanów wydaje 
rocznie około 200 miljonów dolarów na 
leczenie zębów. 

Jaki stąd wniosek? 
Spiess powiedziałby: „Czyśćcie zę­

by Dentosanem, a oszczędzić^ na den­
tyście". 

i i l l MIMU 
Ciekawe wypadki z dziedziny wynalazków 

zreall Dziedzina wynalazków w dziejach 
ludzkości dostarcza nam dużo cieka­
wych wypadków, polegających na tern 
mianowicie, że wiele z wynalazków do­
konanych zostało prawie jednocześnie 
przez dwie lub więcej osoby. 

Słynny szwedzki inżynier, Gustaw 
de Laval, zbudował w r. 1889 model 
pierwszej turbiny parowej, a dokładnie 
w tym samym tygodniu Anglik Karol A. 
Parson wykończył taki sam model, nie 
mając najmniejszego pojęcia, że idea je-

F.CIIA KATASTROFY WEl-HA-WE1. 

Aparat Dawlsa, przy pomocy którego sześciu 
marynarzy z zatopionej lodzi podwodne] Po-
seidon zdołano wydobyć sle na powierzchni*; 

wody. 

SKALA ZAPACHÓW. 

UPOŚLEDZONY ZMYSŁ POWONIENIA. 
Lecznicze własności perfum. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

Badania znakomitych uczonych ame 
rykańskich ustaliły ostatnio, że ze 
wszystkich zmysłów czolwieka powo­
nienie jest najmniej, a nawet — jak 
stwierdzono — 

niedostatecznie rozwinięte* 
Przyczyną tego — zdaniem uczonych— 
ujemnego zjawiska upatrywać należy 
w fakcie, że zmysłu togo używa się naj 
rzadziej. Jednocześnie jednak zapadło 
orzeczenie, że z tego powodu ludzkość 
zostaje pozbawiona przynajmniej jednej 
piątej całej sumy przemywanych wra­
żeń. / , 

Rozpatrując tę kwestję, zajęto się 
przedewszystkiem ustaleniem siedliska 
zmysłu powonienia. Jeden z profeso­
rów w Filadelfii na podstawie licznych 
badań orzekł, że ośrodek zmysłu powo 
nienia znajduje się najprawdopodobniej 
w mózgu małym. 

Badania uczonych prócz tego skie­
rowane zostały ku rozwiązaniu innych 
zagadnień, stanowiących pomiędzy ni­
mi kwestję sporną. Nie jest bowiem do­
wiedzione, He istnieje zasadniczych, 
wzgl. najprostszych zapachów. 

Dwaj uczeń! laboratorium w Cam­
bridge, w stanie Massachusetts, twier­
dzą, że istnieją 

trzy elementy zapachu, 
które określają nazwą: zapachu „sipa-
lenizny", zapachu „kwaśnego" i „aro­
matycznego' . 

Tym zapachom odpowiadać mają 
najprostsze odcienie czyli „ tony" sma­
ku: słodki, kwaśny, słony, składające 
się na gamę smaku. Z krzyżowania naj­
prostszych elementarnych zapachów 
zdaniem uczonych z Cambridge two­
rzy się rozległa tonacja rozlicznych sub 
telnyeh połowicznych i przejściowych 
zapachów. Inni uczeni zaś twierdza tak 
że. że istnieją zasadnicze „tony" zapa­
chów, lecz w większej liczbie: zapach 
spalenizny, zgntlzny, żywicy, dymu, 
kwiatów I owoców. Inna znowu grupa 
uczonych wysuwa skalę zasadnicza 
czternastu elementarnych zapachów. 

Eksperymenty powyżcze, może dzi­
waczne napozór, są jednak bardzo waż­
ne dla ludzkości. W dawnych wiekach 
przypisywano słodkawym zapachom 

własności lecznicze. 
Powyższy przesąd średniowieczny zna 
lazł obecnie poparcie 1 obronę amery­
kańskiego uczonego Hendricka, który 
urtzymuje, że właściwe zastosowanie 
odpowiednich zapachów stanowić może 
ważny czynnik leczniczy. 

Pomiędzy innemi twierdzi, że przy­
kry zapach szpitalny, wywołany środ­
kami odkażającemi, źle wpływa na u-
strój nerwowy pacjentów i powinien 
być zastąpiony Innym zapachem. 

Według teorji dr. Hendricka, różne 
produkty spożywcze a zwłaszcza ja­
rzyny o wielkiej odżywczej wartości 

nie są chętnie spożywane 
przez wiele osób, szczególnie dzieci, dla 
przykrego ich zapachu, któryby należa­
ło w jakiś sposób zmodyfikować. Skąd­
inąd trudno wytłumaczyć dlaczego chęt 
nie jada się kapustę, a nie jadłoby się 
nigdy poziomek, gdyby miały smak tej 
jarzyny. 

Są to zagadnienia, na ktćre jeszcze 
znaleźć trzeba rozwiązanie, co z pew­
nością stanowiłoby o postępie chemji 
odżywczej. 

Obecnie jednak uczeni rozpatrują in­
ne kwestję, mianowicie przeżywane 
wrażenia powonienia. Nieliczni tylko 
ludzie potrafią udzielić o tein jakich da­
nych. Większość osób zaś ucieka się do 
porówna*. 

Próby, dokonywane w Ameryce, o-
kazały nprz., że zapach pasty do obu­
wia wywoływał w pewnym osobniku 
bezpośrednie wspomnienie o poranku 
niedzielnym (porze zapewne, w której 
czyścił swe obuwie). Zapach perfum 
nie pobudzał nikogo do wymienienia o-
kreślonej ich nazwy, ale wywoływał 
obraz sklepu fryzjerskiego — miejsca, 
gdzie panują podobne zapachy. 

Postęp badań przedsięwziętych przez dżinie. Oczywiście określić zgóry nie 
amerykańskich uczonych rokuje w krót można, czy znajdą swoje zastosowanie 
kim czasie świeże odkrycia w tej dzie- w praktyce. 

Przed metą. 

Ostatni wysiłek sprinterów, ągnąć zwycięstwo. 

Albo hulanka, albo Sybir! 
Szalone orgje sowieckich dygnitarzy. 

Oddawna było Już wiadome, że 
wśród czerwonych dygnitarzy sowiec­
kich kwitnie korrupcja, łapownictwo, 
złodziejstwo i zepsucie, nikt jednak nie 
przypuszczał, iż „obrońcy" ludu tak głę 
boko i daleko zabrnęli w bagno prze­
stępstwa. 

Na dworcu fińskim w Petersburgu 
podczas sprawdzania paszportów pasa­
żerów pociągu pośpiesznego, odchodzą 
cego zagranice, agenci GPłJ zwrócili u-
wagę na jednego z podróżnych, który 
legitymował się 

paszportem amerykańskim, 
Okazało się, że pasażerem, usiłującym 
wydostać się z „czerwonego raju" był 
dawny dyrektor archanglelskiego pań­
stwowego banku Michajłow, który nie­
dawno zginął bez wieści wraz z ogrom 
ną suma pieniędzy w walutach obcych. 
Michajłowa, który swe wysokie stano­
wisko zawdzięczał poparciu GPU, osa­
dzono 

w lochach czerezwyczajki. 
Wstrząsającego odkrycia' świadczą­

cego o zezwierzęceniu „krasnych" 
władców Rosji, dokonano również w 
Moskwie. Oto dyrektor również w 
bryk tytoniowych, Tomasow, przy po­
mocy majstra Sieniawskiego. sekreta­
rza fabrycznej kom-jaczejki Botha 1 nad 
zorcy Dzygitowa zmuszał młode robot­
nice do uczestniczenia 

w szalonych orgiach 
nocnych. • 

Dygnitarze bolszewiccy wybierali 
najpiękniejsze dziewczęta 1 pod groźbą 
wydalenia z fabryki lub zesłania na Sy 
bir za „niebłagonadziożnost" zwabiali 
je do mieszkania Tomasowa, gdzie 
wśród oparów alkoholu odbywały się 
hulanki i potworne orgje, spychające 
młode koibety na dno nędzy 1 ponie­
wierki. 

Jak się okazało, przez ręce zezwie­
rzęconych komunistów przeszły prawie 
wszystkie robotnice, które następnie 
zwalniano, aby przyjąć do fabryki no­
wą partję ofiar dla komdyrektorów. 

go została równocześnie 
przez kogoś innego. 

O godz. 11 rano 14 lutes.0 1 
urząd patentowy w Londynie 
Grahamowi Bell patent na wyr 
nie przezeń telefonu, w dwie god2 
tem w urzędzie tym została 
prośba na opatentowanie takiego 
go wynalazku przez angielskiego," 
niera Graya. 

Podobnie podwójnie dokonanym 
nalazktem jest fonograf, dwaj jei 
cowie. to Edison i Francuz Gross, 
czem ten ostatni uprzedził o bardzo 
długi czas 

genialnego Amerykanina j 
Wielki Newton i sławny my* 

niemiecki Leibnitz dokonał Jedn 
nie i niezależnie ieden od drugiego 
lazku rachunku różniczkowego Jed 
dotychczas nieznanych metod mat 
tycznych. Zupełnie taksamo Le B 
i Anglik Adams wykry l i egzysti 
Neptuna i określili wielkość tej pl 

Lista tego rodzaju wypadków 
niezmiernie rozciągła I dlatego 
dziwnem wydaje się, aby fakt ten P< 
pisać można było zwykłemu zbieg" 
okoliczności. Nic więc dziwnego, i* 
kolach naukowych zrodziło się P£ 
puszczenie, czy nie należy przyp* 
woścł tej złożyć na karb telepaty 
go I bezwzględnego 

przenoszenia myśli? 
Przypuszczenie to nie Jest tak 

prawdopodobne, Jakby się to mogło 
dawać na pozór, lecz przeciwnie, 
cjalnl uczeni, którzy zajmują sle 
nie rozwikłaniem tej zagadki, uw< 
że przypuszczenie telepatycznego 
łania w wypadkach podwójnie doi 
wanych wynalazków nie wkracza 
le w dziedzinę abstrakcyjnej fantazji 

Osobliwy przewodnik po kraju. 
Włoskie przysmaki. 

Włoski Touring Klub, który jest jed­
nym z największych klubów automobi­
lowych ItadjL, wydał niedawno osobli­
wy przewodnik po kraju. 

Jest to przewodnik gastronomiczny, 
który podaje cudzoziemcowi specjalne 
potrawy, stanowiące osobliwość róż­
nych miast I prowlncyj. 

Nie trzeba sobie wyobrażać, że jest 
to coś w rodzaju książki kucharskiej, za 
wierającej przepisy sporządzania po­
traw. Bynajmniej. Przewodnik opisuje 
tylko 

przeróżne przysmaki 

w taki sposób, że czytelnikowi ślinka 
do ust idzie i zbiera go równocześnie 
ochota spróbowania tych pyszności oso 
biście. 

Istotnie, niejeden smakosz, którego 
nie zwabiłyby do Bolonji albo do Flo­
rencji nagromadzone tam skarby sztu­
ki, chętnie zdecyduje się na podróż do 
tych miast, aby skosztować w specjal­
ny sposób przyrządzonych 

bolońskich „spaghetti" 
albo wyśmien i tego wina, jakie w nie­
których osterjach Florencji dostaje za­
c h w y c o n y podTóżny. 

l iM nói potulni 
Oddech rozsadmki^ 

bakteryj. 
Jeżek dr. Langlois uda f i * P r z * 

wadzić swoją „reformę" hijjjeniczn* 
świat stanie się bardzo nudnem ł 
krem miejscem pobytu. Ten zacny 
jap paryski doszedł mlanow*^"dP 
^ f t ^ ^ ^ ^ ^ ^ i d - T " ; S0yi blisko 

^ | B ^ ^ b c u j ą i sobą, 
co i»Tajc%iię powodem wsrystkTch 

Najgorszem przestępstwem P r 

hłgjenie jest oczywiście pocałunek' 
To też dv. Langloia radzi, by hi§ 

chcąc uniknąć grypy, gruilicy, » B ' t * l Ł 
ny, dyfterfl, cholery i dżumy, trzymaj j 
jak najdalej od swych bliźnich, wit*11., 
z nimi z przyzwoitej odległości, ni* 
kali Ich wcale i nawet rozmawiali * . 
tylko odwracając od nich głową (ou 
jest rozsadniktem bakteryj!). 

Trzeba jednak oddać sprawiedJ* 
dr. Langlois. Sam on nie wierzy w 
prowadzenie swych reform 1 jest . 
konany, że ludzie w niektórych v> 
kach zawsze będą się całowali, 
pod grozą przeszczepienia sobie 
miljonów bakteryj. 

I, 

Ą 

N r a y tysi samolotów. 

M M S Ó S & E M 

We Francji oddano do użytku nowy typ samolotu 
kabinach, 

pasażerskiego o dwóch 

Nowe typy samolot 
W angielskich warsztatach lotni' 

w Hayes został obecnie wykończony 
molot nowego typu, przeznaczony 
leklch lotów między Anglją a kolofl'3 

Samolot ten ma być najszybszy!* 
wszystkich wybudowanych dolV c D 

maszyn tego typu, % wyjątkiem s a I f l ' 
tów bojowych. Szybkość jego będzie 
nosiła przynajmniej 

150 mil na godzinę, 
a konsumeja jego będzie mi/nimalfl8' 
dzięki specjalnym ulepszeniom, wp r° 
dzonym do motoru Napiera. 

Samolot ten, który pełnić będzl* 
bę pocztową, może pozostawać w P° 
trzu w ciągu 70 godzm bez przerwo' i 
oznacza 7500 md, podczas gdy obec°>Ji 
kord wynosi 4912 mil lotu bez pr z c. jj 
ustanowiony przez lotników Coste« » ̂  
lonte w czasie ich podrćży do Ma° 

Zapas benzyny, potrzebny do 
lotu wynosi 2 i pół tonny i będzie 

umieszczony na skrzydłach M 
podczas gdy motor mieści sie w & ' 1 

szyi samolotu, który wskutek tes 0 

dzie wyglądał zdalcka jak źóraw. A 
Pierwszym lotem tego jednopła', j " 

będzie podTÓż do Colombo na CcY 
odległego o 5868 mil do Croydon. g l 

Przestrzeń tę samolot ma VK \ 
bez lądowania w przeciągu 2 i P ° \ j , 
Rozpiętość skrzydeł tej maszynV 
84 stóp, a długość jej 4S i pół stopy- M 

Konstrukcja nowego iednopła'0 Ą 
który do pierwszej swei podróży c1 

startować w sierpniu, utrzymana 1 
ścisłej tajemnicy. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne4 

w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 3i Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcje r dnowiada 

Władysław Stypułko^**^ 
Roman Furmanskl, 


